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Ograniczenia 


CZES 


tema eunmer:! 
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oroszy 


prawne 


Niewielu zastanawia się nad tem, że mimo | wę uchylenia ograniczeń prawnych w stosun- 


konstytucji marcowej i traktatu o mniejszo- 
ściach uarodowych, po dzień dzisiejszy zacho 
wało moc prawną szereg ustawowych ograni 
ezeń w stosunku do iudności żydowskiej, któ- 
re pozostają w rażącej sprzeczności z zasadą 
równouprawnienia obywatelskiego. Niewiklu 
Się nad tern zastanawia i o tem myśli, albo» 
wiem ograniczenia te nie dotykają znacznej 
Kkaby ludzi, gdyż ich zastosowanie w prakity- 
ce uustępuje z okazji specjalnych czynności, 
które tylko od czasu do czasu wypada wyko- 
nywać. O ile jednak taki wypadek zachodzi, 
okazuje się, że między literą równouprawnie 
nia, a praktyką sądową i administracyjną, v- 
para na sfarych rosyjskich przepisach, cią- 
Gie jeszcze istnieje wielka rozbieżność i.roz- 
piętość pojęć. 

Przedstawicielstwo żydowskie w Sejmie czu 
walo zawsze nad tem zagadnieniem, dążąc 
do przękreślenia anachronizmów. I pierw- 
szy i drugi Sejm znajdywał wśród swoich ma 
terjałów ustawodawcze projekty  przedsława- 
ofelstwa żydowskiego, zmierzające do uchyle- 
nja ograniczeń prawnych. 

Rzecz dziwna. Sprawa, która nie powinna 
z żadnego punktu widzenia nastręczać naj- 
mniejszych wątpliwości ani trudności przy za 
łakwieniu, przewlekała się stale i wlecze się 
po dzień dzisfejszy! Przez pewną chwilę moż- 
na było całe to zagadnienie uważać za prze- 
sądzone bez uchwały parlamentarnej, albo- 
wiem Sąd Najwyższy z okazji rozpatrywamia 
szczęgółowego wypadku zajął rozstrzygające 
dla tej kwestji stanowisko prawne. Orzekł mia 
nowijcie, że wobec wejścia w życie konstytu- 
cji polskiej z marca 1921 r, gwarantującej 
równość wszystkich obywateli wobec prawa, 
wszelkie w jakichkolwiek szczegółowych sta- 
rych ustawach mieszczące się ograniczenia 
prawne w stosunku do obywajeli państwa ven 
dły same przez się į straciły moc obowiązują- 
cą. Na zasadzie tego orzeczenia mogła i powi 
na się była ustalić praktyka administracyjna 
i judykatura sądowa. Lecz równocześnie w po 
dobnym wypadku, które wypadło w toku m- 
staacji rozstrzygać Najwyższemu Trybunało- 
wi Administracyjnemu, tenże zajął stanówisko 
odmienne. Opierajac się na przejściowym 
przepisie konstytucji w myśl którego ustawy 
dawniejsze sprzeczne z konstytucją muszą do 
roku zostać uzgodnione z konstytucją, interpre 
tował pnzepis ten w ten sposób, że niezachowa 
nie tego terminu prolonguje moc obowiązują - 
cą antykonstytucyjnych postanowień ustaw 
szczegółowych do czasu ich zmiany przez tv- 
wę ustawy szczegółowe. Skutkiem tej dywer- 
gencji w judykaturze najwyższych dastytucyj 
sądowych w państwie, 
się zagadnieniem otwariem, czekającem defin: 
tywnego uregulowania. Widocznie į rząd obe 
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sprawa cała okazała | 


cny akceptował pogląd prawny orzeczenia Naj | 
wyższego Trybunału Administracy jnego, gdyz 


przez usta swego ówczesnego premiera prof. 
Bartla w pamiętnem pierwszem expose, w któ 
rem  zapowiedzał walkę z antysemityzmem 
gospodarczym, wymienił jako jedną z najpi- 
niejszych spraw wymagających ustawodaw- 
czego uregulowania w duchu konstytucji spra 
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ku do ludności żydowskiej, obowiązujących 
ua podskawie przestarzałych przepisów z okre 
s zaborów. 

Wkrótce miia pełny drugi rok od czasu owej 
zapowiedzi. Długie 2 lata czasu, na które przypa 
da okres uprawnień ustawodawczych, uzyska- 
nych przez rząd w pełnomocnictwach, do któ- 
rych uchwalenia przyczynili się nie w małym 
stopniu posłowie żydowscy poprzedniego Sej- 
mu nie w ostatnim rzędzie w tej nadziei i w 
tem przekonaniu, że rząd, który z pełnomo- 
cnictw zrobił bogaty użytek, skorzysta z nich 
także dla uchylenia ograniczeń prawnych, w 
krótszej od drogi parlamentarnej drodze — de- 
kretu Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Wśród obfrtego dorobku ustawodawstwa de- 
kretowego — brak jednak tego właśnie dekre 
tu. A wobec wygaśnięcia pełnotnocnictw spra- 
wa uchylenia ograniczeń może być dziś zała- 
twioną znowu tylko w drodze ustawy sejmo- 
wej. Wobec tego posłowie żydowscy widzieli 
się zmuszeni trzeciemu z rzędu Sejmowi przed 
łożyć projekt, w którym bezskutecznie kołatali 
o dwa Seimy poprzednie, projekt w sprawie u- 
chylenia sprzecznych z konstytucją ograniczeń 
prawnych dla ludności żydowskiej. 

Sprawa stoi znowu otworem i czeka załatwie 
nia. Nie jest to jednak, jakby przypuszczać mo 
żma było, sprawa wyłącznie prawna. Jak na 
wstępie już wspomniano i wobec ograniczone- 
go zakresu zagadnień i wobec częściowo stoso 
wanego orzeczenia Sądu Najwyższego, ostrze 
praktyczne tych ograniczeń nie jest tak niezno 
śne, jak ich ostrze zasadnicze i polityczne. 

Zasadnicza i polityczna strona zagadnienia po 
siada znaczenie bardzo doniosłe. W pierwszym 
rzędzie bowiem wysuwa się natarczywie pyta 
nie: Dlaczego sprawa tak jasna i niedopuszcza- 
jąca żadnych zastrzeżeń, tak łatwa do załatwie 
nia i nienastręczająca żadnych poważniejszych 
trudności przy wystvlizowaniu projektu usta- 
wy z jednym tylko paragrafem o pozbawieniu 
mocy prawnej tych a tych postanowień, tych 
a tych ustaw, ciągle się wikła, ciągle kompliku 
je i poza martwy punkt przyrzeczeń i zapowie 
dzi — nie wychodzi? Dlaczego po tyłu dekla- 
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KUPIĘ PARCELE BUDOWLANĄ 
Zgłoszenia z podaniem miejsca wymiaru i ceny 
pod „Parcela w Tarnowie* do Adm. Now. Dz, 
macjach wszystkich poprzednich rządów, uie 
wyłączając endeckich, o kierowaniu się zasadą 
konstytucyjnego równouprawnienia przy wyko 
nywaniu rządu (żaden rząd endecki nie pominął 
tego określenia i oświadczenia w swem ©xpo= 
se!) po poważnej zapowiedzi p. premjera Bar- 
tla, która wzbudziła pełną ufność i wiarę, cią- 
gle jeszcze trwa stan rzeczy, że konstytucja 
swoją drogą a ograniczenia... — swoją?! 

My z pod zaboru austrjackiego zbyt dobrze 
pamiętamy prawne pojęcia zasadniczych posta 
nowień ustawowych, zapowiadających ustawy 
wykonawcze, które... aż do rozpadku  Amstrfi 
się nie pojawiły i pozostały wobec tego  pię- 
kną zapowiedzią na tle brzydkiej praktyki. Kon 
stytucja jest piękną ramą, ale bez wypełnienia 
tych ram może pozostać bezwartościowem dre 
wnem. Zapewnienia i przyrzeczenia konstytu- 
cii bez wykonawczych ustaw szczegółowych, 
zapowiedzianych w konstytucji, mają znaczenie 
najwyżej dekoratywne. A w Życiu nie o zewnę 
trzną dekorację idzie, ale o to, co się pod mą 
mieści. Zagadnienie równouprawnienia obywa- 
telskiego nie jest kwestją formalną, ale treści 
praw. Wahająca się taktyka i praiotyłka w tym 
względzie posiada przeto przez swą niewyraź- 
ność — wymowę dopuszczająca domyślniki... 

Sądzimy, że rząd śmiałych decvzyj ł silnej rę 
ki nie może i nie powinien trwać w słerze Í 
atmosferze dotnyślników. Skoro do tego dopu- 
Ścił przez niewykorzystanie pełnomocnictw do 
uregulowania tego zagadnienia w drodze dekne 
tu i wzbudził tem różne wątpliwości zuajdzte 
w ustosunkowaniu stę do inicjatywy posłów ży. 
dowskich możność rozprószenia 
Wobec obecnej kohfiguracji Sogni zładkie ze- 
łatwienie projektu przy pomocy upzupowaś be 
wicowych (zawsze dla tej sprawy pizychył= 
nych) i przy pozytywnej woli wielkiego uprupe 
wania rządowegc jest w każdej chvili zapow- 
nione. 

Los wniosku posłów żydowskich w. arawit 
uchylenia ograniczeń będzie przeto tej wall do- 


brym probieżem. 
Br. Abraham nażer 


Walne zwycięstwo Poincarego 
Wynik ściśiejszych wyborów we Frańcii 


Paryż, 30 4. PAT. Wedle dauych z Ageu“) 


cji Havasa z godz. 7 rano o wyniku wyborow 
uzupełniających wybranych zostało 169 repu- 


blikanów, 95 republikanów lewicowych, 60 ra | 


dykałów niezależnych, 115 socjalnych radyka 
łów, 45 republikańskich socjalistów, 102 so- 
cjalistów, 9 konserwatystów, 16 komunistów. 
Brak dotąd wyniku z jednego okręgu. 303 de 
putowanych zostało ponownie wybranych. 

Konserwatyści stracili 2 mandaty, republika- 
nie zyskali 41 mandatów, republikanie lewi- 
cowi 10 mandatów, radykali 12 mandatów, se 
cjalni radykali stracili 20 mandatów, repul:li 
kańscy socjaliści 2 mandaty, socjal utrzyma- 
li stan swego posadania, komuniści stracili 8 


mandatów: ` 
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Paryż. 30. 4. PAT. „Journal“ omewiając wy 
niki wyborów zaznacza, że batałja zakończy: 
ła się zwycięstwem Poincarego nad ekstremi- 
stami. W Paryżu umiarkowami odnieśli sukoes 
we wszystkich dzielnicach, które uchodziły za 
bardżo radykalne. Należy zaznaczyć, — pisze 
dziennik — że w czasie kampanji wyborcze: 
większość socjalnych radykałów i republikań- 
skich socjalistów wypowiedziała się za polity- 
ką rządu. „Echo de «Paris" podkreśla świetny 
sukces obozu rządowego w Paryżu. „L'oeuvre“ 
zaznacza. że wybory przyniosły porażkę eke- 
mentom krańcowym prawicy i lewicy. Dzien- 
wk wykazuie. że polityka Poincarego ma aaj- 
większe poparcie większości 
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„NOWY I DZIENNIK" środa 2 IV. 1928 


Nr 118 - 


i lila urganizacjj sjanistycznej w całej Pols 


doszła do skutku 
Prezydent Weizmann przybedzie wkrótce do Polski. 


O pierwszein posiedzeniu konferencji przed- 
stawicieli Centralnych Komitetów Organizacji 
Sjeńskic, z Warszawy, Krakowa i Lwowa, któ 
ra odbyła sę w niedzielę w Łodzi, donieśliśmy 
już w części uakładu numeru wczorajszego. Po 
niżej podamy uchwały przyjęte przez konfe- 
rencię. z których okazuje się, iż unifikacja całej 
organizacii ogólno-siońskiej w Polsce doszła ka 
ktycznie do skutku. Konferencja powzięła na- 
stępujące rezolucje: 

1) Konferencja Centralnych Komitetów Orga- 
nizacji Siońskiej w Polsce, odbyta w Łodzi dnia 
29 kwietnia 1928 r., ukonstytuowała Tymczaso 
wą Radę Naczelną, jako zwierzchnią instancię 
siederowanycli org. siońskich w Polsce w skła- 
dzie następującym: Centralny Komitet w War- 
szawie 7 członków: (Lewite, pos. Rosenbiatt, re 
daktor Heftriann, red. Appenszłak, inż, Zajde- 
man, dr .Hindes oraz jeden członek z Wilna), 


z Małopolski wschodniej 4 członków (pos. dr. 
Reich, dr. Schimorak, dr. Rothield, dr. Leder, z 
Małopolski zachodniej 3 członków (pos. dr. 


Thon, dr. Feldblum, dr. Schwarzbart). 

2) Zakres działania T. R. N. obejmuje a) ini- 
cjatywę, kierownictwo i przeprowadzanie akcyj 
„słonistycznych, dotyczących całokształtu ruchu 
sjonistycznego w Polsce, b) Uzgadnianie pracy 
sjonistycznej poszczególnych dzielnicowych Ko 
mitetów Centralnych. c) koordynowanie polity 
ki krajowej sjomstów w Polsce. 

3) Powyższy zakres działania obejmuje TRN 
aż do zwołania ogólnego zjazdu siońskiego w 
Polsce. którego termin wyznaczy T.R.N. 

4) T. R. N. wybiera Prezydium z łożone z ka 
żdorazowych prezesów Centralnych Komitetów 
dzielnicowych. którzy mogą dać się zastąpić 
przez każdorazowego urzędującego wicepreze- 
sa, oraz jednego generalnego sekretarza. Czło: 
kowie Prezydium prowadzą posiedzenia plenar 
ne T. R. N. kolejno. 

5) Komitety Centralne mają prawo, w razie 
przeszkód w uczestniczeniu w posiedzeniach 
T. R. N. wybranych dziś członków T. R. N. wy 
delegować zastępców. 

6) T. R. N. odbywa posiedzenia plenarne co 
majmniej raz na trzy miesiące w pierwszym ty 
godniu każdego kwartału, kolejno w Warsza- 
wie, Krakowie IiE Lwowie. 
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7) Każdy Centralny Komitet obowiązany jest 
nadsyłać Tymczasowej Radzie Naczeliej na 
posiedzenia plenarne, tzn. raz na trzy miesiące 
dokładne sprawozdanie ze swej działalności o0- 
raz ewentualne wnioski, 

8) Posiedzenia Prezydjum T. R. N. odbywają 
się conajmniej raz na miesiąc. Do zadań Prezy- 
dium należy, a) układanie porządku dziennego 
plenarnych posiedzeń T. R. N., b) wykonywa- 
nie uchwał posiedzeń plenarnych, c) reprezenta 
cja T. R. N. na zewnątrz, d) czuwanie nad wy- 
konywaniem tych uchwai przez. organizacje 
dziełnicowe. 

9) Do obowiązków generalnego sekretarza 
należy utrzymywanie łączności między członka 
mi Prezydjum T. R. N., poszczególnymi Cen- 
tralnymi Komitetami a Radą Naczelną, zała- 
twianie korespondencyj, okólników itd. oraz te 
chniczne przygotowywanie zebrań Prezydium 
i Zjazdów plenarnych. 


Rezolucja 10-ta traktuje o budżecie Tymcza-. 


sowej Rady Naczelnej. 

Zaznaczyć należy, że w konferencji łódzkiej 
wzięła udział cała organizacja ogółna-siońska 
w Polsce. Co się tyczy b. Kongresówki, to ró- 
wnież i ta dzielnica wraz z Wileńszczyzną przy 
stąpiła w całości i bez zastrzeżeń do T. R. N. 
Grupa sjonistów radykalnych z pos. Gruenban 
mem na czele nie należy do warszawskiego Ko 
mitetu Centralnego i dlatego też nie wzięła u- 
Giału w konferencji łódzkiej. 

Konferencję łódzką, którą cechował poważny 
tok obrad i wysokie poczucie odpowiedzialno- 
ści za wielką i doniosłą dla pracy siońskiej w 
Polsce myśl unifikacyjną zamknął dłuższem 
przemówieniem prez. Lewite, kormiunikując m. 
in., iż niebawem ma przybyć do Po!ski prezy- 
dent Weizmann oraz. iż organizacja sjońska po 
czyni wkrótce starania o powołanie do Życia 
Komitetu Propalestyńskiego w Polsce. Na posie 
dzeniu końcowem przemawiał m. in. również 
dr. Schwarzbart. 

Z ramienia K. C. w Krakowie bral: udział w 
konferencji pp. dr. Schwarzbart i dr. Spiegel. 
Wczorajsza wiadomość z Łodzi, *'ż w delegacji 
zasiadał również p. dr. Wahrhaftig, połegała na 
omyłce. 


Budżet M. S. Z. uchwalony przez komisję 


w II. czytaniu 


(Telefonem od naszego korespondenta% 


Warszawa, 30 4 Sin Na dzisiejszem posie- 
dzemiu komisji budżetowej przystąpiono do 
głosowania nad preliminarzem ministerstwa 
spraw zagranicznych. 

Dyr. dep. administracyjnego Matuszewski 
w imieniu min. Zaleskicgo zaproponował nast. 
rozdzielenie na poszczególne pozycje fundu- 
szu propagandowego: na oświatę 1.7 mil. zł., 
na propagandę prasową 1.220 tys., na propa- 
gandę ekonomiczną 1 mił. zł, na propagandę 
kulturalną 600 tys. zł., na propagandę praso- 
wą zagranicą 15 tys. zł, na kongresy 120 tys. 
zł, na udział w olimpjadzie 60 tys. zł, na za- 
siełk zwrotny dla domu polskiego w Charbi 
nie 60 tys. zł. 

Referent pos, Dąbski zapytuje się, jak rząd 
ustosunkuwuje się do wniosku o skreślenie po 
zycji 600 tys. zł. na budowę gmachu MSZ, w 
Warszawie i przeznaczenie tych pieniędźy na 
budowę hotelu emigtacyjnego w Paryżu. 

Dyr. dep. Matuszewski zgailza się imieniem 
ministra na zmniejszenie tej pozycji o 16C. tys 
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zł. Po dyskusji w sprawie funduszu dyspozy 
cyjnego preliminarz MSZ został przez komisję 
w drugiem czytaniu przyjęty w brzmieniu 
rządowem ze zmianami przez rząd zaakcępto 
waremi, 

Z kolej komisja przystąpiła go preliminarza 


rent i emerytur, referowanego przez pos. prof., 


Krzyżanowskiego (BBWR). 

Referent stwierdził ogromny wzrost îundu- 
szu emerytalnego. W roku ub. wydano na ten 
cel zamiast preluninowanych 82 milj. — 102 mi 
liony. W dyskusji poseł Kornecki (ZLN) o- 
Śświadcza, że zwyżka wydatków emerytalnych 
tłumaczy się masowein zwalnianiem z powo- 
dów politycznych. 

W głosowaniu przyjęto wnioski referenta © 
skreśleniu 1 miljona. Skreślono 300.000 z fundu- 
szu emerytów powstań polskich oraz 700.000 z 
funduszu dla b. skazańiców politycznych, któ- 
tym pozostaje jeszcze 800.000 zł. Natomiast 
wstawiono 2 miljony na utworzenie inwalidzkie 
go funduszu kredtyowego natury gospodarczej. 


Dyskusja nad budżetem min. pracy i opieki społecznej 


Pos. Rosmarin o opiece nad sierotami żydowskiemi. 


Na posiedzeniu popołudniowem zwrócił się 
przewodniczący pos. Byrka do członków komi- 
sji, aby wnioski do trzeciego czytania zgłaszali 


do soboty 5 maja włącznie, na jednolitego typu 
formularzach specjalnie w tym celu przygoto- 
wanych. Z kolei przystąpiono do zapatrywania 


2 powodu wstrzymania się personalu drakar 
skiego od pracy w dniu 1 maja — następny mi- 
mer „Nowego Dziennika“ ukaże się narówni z 
innymi dziennikami krakowskimi dopiero w 
czwartek o zwykłej porze. 
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budżetu ministerstwa pracy i opieki społecznef. 
Zasadniczy referat wygłosił minister pracy Jur 
kiewicz, który omawiał wszystkie ' wydane 
rozporządzenia swego resortu. W dyskusji za- 
brał głos m. in. Rosmarin, który poruszył spra 
wę opieki nad żydowskiemi sierotami. 

Poset Rosmaryn oświadcza m. in.: Zakład u- 
bezpieczeń urzędników prywatnych we Łwo- 
wie nagromadził ogromne fundusze i zakupił 
szereg placów we Lwowie, tymczasem ubezpie 
czeni otrzymują tylko minimalne Świadczenia. 
Nie jestem fachowcem w tej materji, ale jako 

ziennikarz otrzymuję różne informacje. Prosiń 
bym o jakieś wyjaśnienie. Poseł Krzyżanowski: 
Pewnie mają drogą administrację. 

Pos. Rosmarin: Wogóle administracja w tych 
wszystkich instytucjach społecznych jesi zbyt 
kosztowna. Druga sprawa, to zasiłki rządu dla 
sierót. Chcę mówić tylko o sierotach żydow- 
skich, ale dodaję, że pod tym względem istnieje 
równomierne traktowanie, albowiem i sieroty 
innych wyznań nie mają się iepiej. Związek to 
warzystw opieki nad sierotami żydowskiemi 
opiekuje się dziećmi w liczbie 13.613. Sa to prze 
ważnie sieroty, tzw. wojenne. Społeczeństwo 
żydowskie nie jest w stanie uczynić zadość obo 
wiązkowi utrzymywania tych sierót, zwiazki 
zaś komunalne popierają te towarzystwa ty!ko 
bardzo minimalnie. ząd wydał szereg dekretów 
w tej dziedzinie, ale nie mogą one wejść w ży 
cie z braku rozporządzeń wykonawczych. Sub 
wencje rządowe są minimaine. Przy wydatkach 
dochodzących do 6 i pół miljona zł. rząd daje 
93.000 zł. Konieczne jest podniesienie subwen- 
cji o 200—300.000 zł. Towarzystwo ochrony 
zdrowia (TOZ) utrzymuje letnie kolonje a sub- 
wencja rządowa jest tak mała, że wypada po 
jednym złotym na dziecko na cały okres letni. 


Program najbliższych prac 
komisji budżetowej 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 30. 4. Sin. Wicepremier Bartel za 
prosił dzisiaj przewodniczącego komisji budże- 
towej pos. Byrkę na konferencję, na której by- 
ły omawiane dalsze prace komisji, przyczem 
ustalono, że ubdżet ministerstwa spraw wojsko 
wych znajdzie się na porządku obrad po 5 maja 
w którym to terminie stan zdrowia marszałka 
Piłsudskiego pozwoli mu wziąć udział w „osie 
dzeniach komisji w czasie obrad nad budżetem 
ministerstwa spraw wojskowych. 

Dotychczas jednak nie wiadomo, czy istotnie 
marsz. Piłsudski będzie mógł brać udział w na- 
radach. Być może, że zasiąpi go generał Kona: 
rzewski. 

Jutro z powodu Święta A i nieobec 
ności członków klubu socjalistycznego posiedze 
nia komisji nie będzie. Również w dniu 3 maja 
mie będzie posiedzenia komisji budżetowej. 

py zm 


Prof. Einstein zaniemógł 


Berlin, 30 4 ŻAT. Prof. Tinstein  zachoro 
wał na serce, Stan jego zdrowia nie budzi 
obaw, lekarze jednak nakazali mu chwilowe 
przerwanie prac naukowych. 

— 0 


Wyrok w procesie funkcjonar- 
uszy wiedeńskiego BankuPrzem. 


Wiedeń. 30. 4. PAT. W procesie przeciwko 
funkcjonarjuszom Banku Przemysłowego, któ- 
ry niedawno zbankrutował, czterech oskarż)- 
nych. mianowicie Fleischmann, Krasny, Schedi 
vy i Sizzomaris zostali uniewinnieni. Reszta a- 
skarżonych została skaana na 1—3 miesięcy a- 
resztu. Wszystkie kary są warunkowe. 
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arian: ozapiacyóni, 2 cgrawiedliwość w Nomrzeh 


(W jaki sposób zamordowann W, Schmidta — „MÓJ Czarnej Reichswehry" 
rał-morderca czołowym kandydatem nacjonalistów w Bawarji). 


OAM DZIENNIK“ 1928 


. — Gene- 


Œ) Kilkakrotnie już pisaliśmy o procesłe | tnie już o procesie w Szczecinie, dlatego mo- 
fw, Szczecinie, gdzie byly podporucznik Heines ; żemy teraz dodać jeszcze kilka świeżych fa- 
H sześciu towarzyszy oskarżono o zamordowau- | któw, które dopiero w tych dniach wyszły na 
nie byłego członka brygady Rossbacha, nieja- | jaw. 
kiego W. Schmidta, pod zarzutem wydania | Oto major Buchrucker, ieden z przywód- 
broni komunistom. Było to latem 1920 r. | ców tych prawicowo- -radykalnych morderców, 
Schmidta wyprowadzono późną nocą z domu, | ogłosił długi srtykuł odsłaniający nam taje- 
Eiane go przez kilka godzin po lesie, | mnice „czarnej Reichswehry“. Buchdrueker 

je kopano grób dla nieszczęśliwej | stwierdza, że tzw. „czarna Reichswehta* była 
ofiary, alc wciąż zuajdywano, że „miejsce | formacją tworzoną przez legalną Reichswekrę. 
jest adeudpowiednie", aż wreszcie Heines | W latach 1922 i 1923 stworzyła Reichswehra 
strzelił do niego kilkakrotnie z rewolweru. 


niejako swoją rezerwę, która na wypadek mo- 
Schmidk padł, ale ducha jeszcze nie wyzionął, | bilizacji miała zasálić jej kadry. Tę rezerwę 
wobec czego okrutne bestje zaczęły go trato- 


sformowano jako „Arbeitskomandos". Zada- 
wać nogami aż wreszcie zatłukli go na śmierć | 

| 

| 

| 

| 


— 


niem „komend pracy" miało być niszczenie 
pałkami. Oto stan faktyczny sprawy, który | całego materjału wojennego, w rzeczywistości 
został stwterdzony ponad wszelką wątpliwość. jednak służył ten materjał tylko do ich nzbro- 
Świadkowie przyznali to, ale nazwali to be- | jenia. Ludzie „czarnej Rechswehry* rozmie- 
stjalskie znęcanie się nad człowiekiem „wy- 


szczerą byli po koszarach legalnej Reichsweh- 
merem sprawiedliwości nad zdrajcą”. Zda- i ry ś podlegali zupełnej dyscyplinie wojskowej. 
wałoby Się, że Sprawa jest ostatecznie wyja- 


wu ; Otrzymali legitymacje zawierające  całkieni 
śmiona, a najsurowszemu wymiarowi sprawie 


wyraźny ich stopień wojskowy, odbywali 
dlywości nad bestjamá w ludzkiem ciele nic | wspólne ćwiczenia wojskowe ze żołnierzami 
nie możę stanąć na pnzeszkodzie, , Rejchswehry, odbywali służbę, u nawet raz 
A jednak dopiero teraz zaczęły się podko- | oddział tej rezerwy w jasny dzień przemasze- 
py pod sprawiedliwość. Mordercy obrali meto | rował przez ulice Berlina do obozu w Dóbe- 
4 którą można nazwać tylko szantażem, Oto | ritz. Tyle Buchrucker o char akterze „czarnej” 
rozpoczęli serję rewelacyj w wysokim stopniu Reichswehry. 
kompromitujących państwo jako takie. Nieste | Warto jeszcze zwrócić uwagę na generała 
ty, taktyka ta okazała się naogół bardzo do- | Lettowa-Verbecka, który w tym procesie też 
brą, albowiem szantarzyści wymusili na czyn | wielką odgrywa rolę. Ten dawny generał ce- 
nikach państwowych tolerancję i pobłażli- | sarski wziął czynny udział w organizacji pu- 
wość. „Rzućmy zasłonę na te lata ubiegłe, albo | czu Kappa. będąc w owym czasie komendan- 
wiem ojczyzna od nas tego wymaga“ — oto 


tem brygady Reichswehry w Szwerynie. Wy- 
hasło, którem się kierują, by sprawę zatuszo- : dał wtenczas rozkaz podwlałnym swoim od- 
wać. działom wojskowym, by uzbzojonych robotni- 
Nie odrazu Szantażyści wymusili ten patrjo ków rozstrzelać na miejscu. Lulzie Rossbacha 
tyczny nastrój, albowiem miarodajne czynni- posłuszni byli teinu rozkazowi i kilkunastu ro 
ki z początku usiłowały się bronić twierdząc, botników ujętych z bronia w ręku natych- 
że nie pozostawały z mordercami w żadnym miast rozstrzelali Obecnie ''n kat występuje 
kontakcie. Aliści ciężar tych rewolacy j z kaz- przy wyborach jako kandy:!at nacjonalistów 
dym dniem stawał się groźniejszy, aż wreszcle | na pierwszem miejscu w Bawacji. 
dopięli szantażyści swego. Pisaliśmy kilkakro- | 


+ m o 6 1: 24 —- | OE 0 NINA AA 
— Sam nie wiem... Nie mogę, niestety, znaleźć 
powodu mych cierpień. A 
— Aha.. I chce pan na to jakieś lekarstwo, tak? 
— Owszem., Może przydałby się kieliszek ko- 
| niaku... 


MAURICE DEKOBRA 


waż 


Ned i ja udaliśmy się pociągiem do Newbury. 
Miejscowość ta położona na gnanicy kanadyjskiej, 
mara jest wsród myśliwych dzięki swym lasom, 
w których zamieszkują małe niedźwiądki. | 

l 
I 
| 
| 
| 


Apiekarz począł nagle udawać p s Pomie- 
waż jędnak temat ten nie byl dlań zapel: obcy, 
wzruszył więc ramionami i odparł: 

— bLaskawy panie, niestety, nie wolno mi sprze 
dać panu alkoholu.. Gdyby pan choć wiedzial, 
: gdzie pana boli!.. 

Ned odwrócił się do mnie, Podzas gdy apte- 
karz oddalił się do drugiego pokoju, udając się 
po jakieś flaszki, między na ni wywiązała się na- 
stępująca rozmowa: 

— Poradź mi przyjacielu.. -— prosił Ned — Wy 
Fraucuzi, macie przecież fantazję. Musisz na po 
czekaińu wykombinować jakyś chorobę... 

— Powiędz mu, że cierpiz na rozmiiękczenie 
mózgu, tego nikt nie może <pruwdzić.. — poradzi 
łem mu. 

Ned, nie orjeniujący sie zbytnio w anatomji, nie 
wiedział na czem polega lu straszna choroba, ja 
zaś nie miałem czasu go uświadomić, gdyż w tej 
chwili aptearz wrócił z drugiego pokoju. Nagle 
Ned puknąt się w czoło i rzekł: zs 

— Mam! 

— No? — zapytał aptekarz — Czy znalazł już pan 
to miejsce, gdzie pana boli? 

— Tak jest — odparł Ned triumfującym głosem — 
Wąż mnie ukąsił... 

— Ach, tak?... Odzie?... 


Zatrzymaliśmy się w hotelu „Niagara” i czeka: 
Mamy na nasz namiot, bron i amunieję, którą mia 
ao nam wysłać z New-Jorku. 

— Oczywiście, że w tym przeklćtym hotelu nie , 
anajdzietny ani kropli wódki — westchnął żało- 
śmie Ned, nie mając nic przeciwko temu, by wy- 
pić szklankę dżinu — To poprostu wstyd zmaszuć 
chrzeżdijanina do picia oranżady lub lemoniady, 
gly opodal w Kanadzie, odległej o 15 mil, kusi | 
azłowieka najwytworniejszy koniak, Czy zgadasz 
sie ze mną? 

— Owezem — odparłem — mle czy nie przypu* 
szczasz, że pizemytnictwo pomoże nam w tej cięż 
kiej sytuacji? Jeśleśmy tak blisko granicy, że tu 
powimno roić się od przemytników! 

-= Pomyślałem już o tem i dyskretnie zagadną- 
łem w tej sprawie hotelowego portjera. Ale on 
mi oświadczył, że dwaj kontrolerzy, którzy Od o- 
śmiu dni kontrolują okolicę, przybyli dzis zwana 
z Waszyngionu. Przemytnicy nie mają więc od- 
wagi... 

— W tekim razie mój drogi nie pozostaje ci 
ric innego jak napić się wraz ze mną słodkawej 
herbaty... Rozumiem doskonale, że dla stałego by 


walca baru jert to wyjście niezbyt honorowe... AAN sd 
-— Nie bój się, nie stracilem jeszcze nadziei, — Nie, w jaką część ciałaf 
choć pójdziemy do aptekarza. < Mu: 


Przeszlś uy główną ulicę Newburg i wstąpili- 
śmy do apteki, której właściciel sprzedawał bun 
darze, maści i perfumy, bedąc jednocześnie specja 
listą w dziedzinie lekarskiej 

Mój przyjsciel Ned zrobił nieszczęśliwą minę, 
podszedł do kontuaru i rzekł zbolałym głassn: 

= Dzień debry, mogę pinu powiedzieć tylko ty- 
le, że czuję ię dziś okropule.. 

— Co punu dolega? 


— Pan będzie łaskaw pokazać mi to miejsce. 
Ned pckazał początkowo niezdecydowanie między 
piątem żebrem a ślepą kiszką, iecz gdy aptekarz wy | 


SZY... 
— Tu.. Widzi pan? 
— Nie, nic nie widzę... Pokaż m! pan ranę... 
Ned odpiął kamizelkę, podniósł kozsulę i wskazał | 
maleńki punkcik na clele- 


NL A A Z i O A O A Z A ZA O WE A EO OO O A PW Z EE W Z w a. 
Še M: E T y K E TENRA - AS 


razit swe niezadowolenie, stał się już skrupulatniej |- 


: rynarz wykrajał mu gruczoły trujące.. 


Główne wygrane 


Leierji Państwowej: 


z 


3338333 :R 


(o drugi ios musi wysrać! 


prać) losu] Ceny Pół EJ 
f 10:— | losów: | Zł. EJ 
Cały los 
Zł. 40:— 


Giągnienie już 19 i 21 bm. 
Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą 


Los, należy zamawiać wediug poniższego wzoru- 


Karta zamówięń. 


Do BRACI SAFIER 
Kraków, Rynek gł. Gd. 
Niniejszem zamawiam: 
——... Losów ówiartek po Zł. 40— 
=- LOSÓW połówek po ZŁ 20'— 
.. Losów całych po Zł. 44— 


Należytość złotych ...... . uiszczę po otrzy” 
maniu losów blankietem  nadawczym P. K. O. 
Nr. 400.117 przez firmę załączonym. 

Imię i nazwisko: —- 
Dokładny adres: 


Aptekarz pochylił się, spojrzał na plamkę i posite 
wil djagnozę: 

— To nie jest rana po ukąszeniu węża, te jest zwy 
kły znak wątrobiany! , | 

Ned chciał już zrezygnować ze swych zaudazów, 


gdy właściciel apteki dodal z iromiczuysu uSmie” 
szkiem: 

—.Niech pan uważa... Żal mi pana... Panu załeży, 
na tem, by mieć choćby pół flaszki whisky, pras 
wda?.. Chcę panu zdradzić tajemnicę, w jak: spo- 
sób pan to może osiągnąć. Zwróć się pan do Mac 
Nowa, agitatora wyborczego. Mac Now hoduje w 
swym ogrodzie węża. Niech on pana ukąsi.. Potem 
przyjdź pan do mnie i pokaż mi ranę po ukąszeniu... 
Wtedy będę miał czyste sumienie | dostanie pam pół 
fleszki whisky. A wiśc niech pan już Idzie i prosze 
o dyskrecję. 

W kilka chwil potem przedstawiliśmy swą prośbę 
Mac Newowi. Roześmiał się głośno i serdecznie. Na 
sza propozycja nie była dlań widocznie nową. 

— Aha. więc pan chce również doznać tego ucz 
cia, jakie ogarnia człowieka, gdy go wąż kąsa? . 

— Tak jest, z tem jednak zastrzeżeniem, że pań- 
ski wąż nie jest zatruty! E 

— Bądź pan spokojny, mói przyjaciel Boli, wete 
Więc żąda 
pan ukąszenia węża? 

— Tak.. Proszę o jedno ukąszenie. 

5 Ciąg dalszy na stronie 10-tei 
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Ww j kalejdoskopie prasy 


Parlamontaryzm uie jest anachranizmew. —- 
wana — 10648006 v 6655.000... 


sa! — Nie kijem tylko pałką! — „Pacyfizm' 


W polam z konserwatywno -sanacyjnym 
„Dcicm Poza powiaA” słusznie p. Koskow 
ski („Kurjer Warzawski ): 

Ryeaomw. anachroniczne imstytucje, jak parla- 
monary, zachwiały się tyiko tam, gdzie uę- 
dene hauoojonowady, lub gdzie je komunizm 
chciał obadić. Inapłantowano je zaś w całym sze 

regu państw nowych hib odnowionych i we wszys 

kich odrębnych państwach miemieckich oraz 
w Rzeszy, dałoj w Austrji, Czechosłowacji, Fin 
lamdzi, Pstomji, na Łotwie. Kto zaś ich nie chciał, 
ten masial wybierać.. między komninizmiem a 
dyśtaturą. 

Mówi to wprawdzie sympałyk endecji, co 
jednak — w tym wypadku — nie umniejsza 
znaczenia i prawdy ostrzeżenia pod adresem 
tych wszystkich, którzy świadomie lub mie- 
świadomie sterują ku — dyktaturze białej lub 
czerwonej. 

Na marginesie dyskusji budżetowej podnosi 
kurjer Czerwon ciągłe niestety jeszcze 
aktualny postulat „zniesienia rygli paszporto- 


W preliminarzu budżetowym mamy dwie po- 
aycje budzące oddawna mełancholijne refleksje. 

Mu. spr. zagr. przewiduje dochód 10.648.000 zł 
Gpłat konsularnych (wizy) min. spr. wewn. — 
6655.000 z opłat za paszporty zagraniczne. 

Wizy i paszporty! 

Zupełnie, jak za czasów Św. Przymierza, kie 
dy Emopą rządził policyjny” duch Metternicha. 

Obecna dyskusja budżetowa jest właściwą 
okazją do wniosku o natychmiastowe wdrużenia 
rokowań ze wszystkiemi państwami zachodnie- 
mai południowemi i baktyckiemi o zniesienie sy- 
gemu wiz, tak jak zmieniono je wszędzie pra- 
wie na zachodzie. 

„Pozycja budżetowa paszportów zagranicz- 
uch musi niec zmianie wskmtek obniżenie opłat 
a 500 zł na 250. Ta połowiczrość mie wystarcza 
Ukochane, wypieszczone dziecko rosyjskiego 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 


GORSO: „Zew Morza* z M. Małicką. 
NOWOŚCI: „Poeta Zebrak“. 


Poza nim — tylko dyktatura biała lub czer- 
— Wyrzućmy wypieszczone dziecko żanilarmskięgo umy 


* sowiecki p 


zagraniczny, 
skromnej 
państwcwa 


żandarmskiego umysłu, paszport 
musi być w Polsce sprowadzony do 
roli, jaką mu prawdziwa potrzeba 
wyznacza. 

Prasa angielska domaga się ostatnio zniesie- 
mia wszetkich formalności paszportowych w ko- 
mumikacii z Francją. Słuszuie utrzymuje „Daty 
News", że w interesie pokoju trzeba, aby każdy 
mógł wyjrzeć poza granice swojego krain. 

Niechże Polska nie pozostanie wiyle za tym 
ruchem. 

W ślad za „Głosem Narodu" propaguje i cha 
decki „Nowy Kurjer“ w Poznaniu starą mą- 
drość antysemicką, a mianowicie: „Bądźmy 
asemitami, nie zaś antysematami", 

Polacy-katolicy witwi być nie  oślepionymi 
przez nienawiść rasową antysemitanmi, focz roz 
sądnie i wytrwale stosowany przez nas autyse 
mikyzm winien być w naszych rękach potężną 
bronia, uniemożliwiającą żydostwu  targnięcie 
się na stan posiadania gospodarza Polski — Na 
rodu Polskiego. 


e słowy: nie kjem, tylko pałką! — 
O „pacyfiżmie“ sowietów, z okazji przemó- 
wienia Litwinowa na ill. sesji CtK-u, pisze 
„Kurjer Wilęński!: 


Nie mówimy, że oficjalna polityka Sowietów 
pcha do wojny. Sowiety znajdują się w takiem 
położeniu gospodarczem, że potrzebują jeszcze 
dłwgich iat, by stanąć na mocnych nogach. W 
tych warunkach wojna byłaby dla nich równo- 
znaczną z zupełną katastrofą, ale politykę Sowie 
tów cechuje dwutorowość. Poza polityką oficjal 
ną, jest polityka lll-ciej Międzynarodówki, któ 
ra ostatnio wzięła w Sowietach górę. A ta zmie 
rza drogą ciągłych konfliktów i wojen do wywo 
wołania rewolucji wszechświatowej. W tem 
więc oświetleniu zapewuienia Litwinowa o po 
kojowości Sowietów, które złożyły się na za- 
kończenie jego mowy, tracą jakąkolwiek war- 
tość. (b) 


SZTUKA: „Siódme niebo”. 

UCIECHA: „Święte kłamstwo" ` 
WARSZAWA: „Karjera Panny Loli" ` 
WANDA: „Ben Ali". 
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Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


— O AKADEMJĘ LITERATURY. Z Warszawy do 
noszą: Wiccprczes straży piśmiennictwa połskiego 
Andrzej Strug ogłasza oświadczenie w dziennikach, 
z którego wynika, że cztery związki i stowarzysze- 
nia literackie dokonały w swoim czasie odrębnych 
wyborów 21 kandydatów do Akademji Literatury.. 
Kandydatury te zostały w zapieczętowanych kopet- 
tach doręczone przez powyższe związki i stowarzy= 
szenia bezpośredmio szefowi rządu. 

— „DŻUMA W TEATRZE”. Pod tym tytułem mw 
Zawody te będące corocznie otwarciem  s<zomeł 
rządza ruchliwy, krakowski klub literacki „Litart* 
meeting, poświęcony teatrowi. Najważniejsze zagad 
nienia teatralne omówią: znakomita polska taga. 
ka Stanislawa Wysocka i Jerzy Ronard Bniańsk. 
ant. dram. teatru Reduty, prezes „Litartu". 
który jak przypuszczać należy, z powodu swej a 
ktnalności poruszy szerokie stery Krakowa, odbędzia 
się jutro we środę 2 bm. o godz. 8 wieczorem w 
Kopernika Uniw. Jag. m” = 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś wą 
wtorek przedstawienie Tow. Uniwersytetu Robot" 
niczego. Danym będzie „Proboszcz wśród boga- 
czy“ Vautela, poprzedzony przemową red. Haec- 
kera. Jutro po raz 3-i „Simona“. 

KONGRES NAUKOWEJ  KINEMATOGRAFJI 
W czasie od 1 do 5 maja br. obradować będzie w: 
Hadze kongres kinematografiji naukowej Z War- 
szawy wyjechali na kongres prof. Wł. Witwicki z 
ramienia uniwersytetu warszawskiego i prof. I, 
Pieńkowski z ramienia rządu. 

TREMJERA „DYBUKA “NA SCENIE NOKWE- 
SKIEJ. W teatrze im. poety norweskiego Balloon- 
gena w Oslo czymiome są intensywne przygotowa- 
nia do wystawienia „Dybuka" Anskiego. Jak wim- 
domo dyrekcja teatru zaprosiła jako reżysera dia 
wystawienia dzieła An-skiego p. Dawida Herma- 
na. Premjera „ Dybuka" na scenie norweskiej od- 
bęćzie się w pierwszych dniach maja. 

POETKA ELISZEWA W BERLINIE. Poetka he- 
brajska Eliszewa, która mieszka stale w Palesty- 
nie przybyła obecnie do Berlina. Przed ek 
ciem do Niemiec Eliszewa spędziła pewien czas 
w Antwerpii, gdzie brała udział w akcji na rzecz 
pracującej Palestyny. 

TEATR ZYDOWSKI PRZY UL. ROCHENSKIEJ 

Wtorek: Ostatni występ „Azazelu”. 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
(pocz. -© godz. 730 wiecz.) 

Wtorek: „Proboszcz wśród bogaczy* (przedsi. 
Tow. e gc Robotniczego z aan Piinia 
Robotniczego 


E WRATRU IM. J. SLOWACKIEGO 


„Simona“ 


Komedja w 3 akt. J. Devala. Tinm. Z. Kleszczyński 


Skoro teatr nasz na afisz wprowadził sztukę nie 

gramego dotąd n mas autora, należałoby na wsłę- 

pie powiedzieć kiłka słów o tym jednym z młod- 
wyb francuskich komedjopisarzy. 

Jeśliby tu zaś chcieć nawiązać do owego zma- 
REZO, EWG ye w U m A 
munda Ste ma „trzy klasy' dramaturgów, to 
„mijając pierwszą grupę, do której p. Jacques De- 
wał z pewnością chyba sam nie ma tla, spie 
rać możnaby się jednak o to, czy autora „Ventose“ 
zaliczyć do klasy drugiej, czy trzeciej? Bo choć o- 
bie obliczone są na „podaż i popyt" codziennej 
strawy teatralnej, to jednak druga poręczniej ob- 
myślona mimo całej nieubłaganej poprawności 
faktury jest przecież pewnym wyrazem odrębno- 
ści pisarskiej, podczas gdy trzecia, jakkolwiek ró- 
wmież mniej lub więcej dobrze wykonana, jest je- 
nak napisana wyraźnie na dany temat, przyczem 
nie wzdraga się przed zapożyczaniem sytuacyj ko 
micznych, czy rozsnuwamiem kłębka anegdoty. 

Ale czytelnik sam uzna zawiłość — ważkiego 
tego problematu, wzgl. najlepiej się w nim wyzna, 
kiedy dowie się, wokół jakich-to tematów i zaga- 
dnień głównie obraca się dotychczasowa produk- 
cja dramatyczna p. Devala. Otóż czy wziąć jego 
komedje „Bien aime“, „L'amant reve“, czy „La 
rose de septembre“ — zawsze na tle popłacające- 
go sentymentalizmu, łatwej liryki odpowiednio 
zaprawionej anegdotą, pieprzykiem i mniej lub 
bardziej mocną dawką — fizjologii, na tle z dow- 
cipem i werwą prowadzomego dialogu zawsze do 
czynienia tu mamy z grzesznym i zdradzającym 
— nierzadko też i starzejącym się już kochan- 
kiem, wracającym jednak wreszcie ku uciesze wi- 
dzów na łono „właściwej“ miłości. Taki-to mniej- 
wiecej świat (nie tak znów nowy ani też oczywi- 
ście obcy tradycjom francuskiej farsy, tej nowo- 
Gzesnej, z rąk do rąk przec „commedia 


dell'arte sytuacyj i figur) wprowadza na soenę p. 
Deval. 

E i „Simonę* (właściwy tytuł komedýi 

: „W naiwnej prostocie ducha“) m 

a na tej samej płaszczyźnie. Tylko — 
taj do czynnie mamy z dwoma 
jednym młodym debjutantem-lekkoduchem, a Wz 
gim pewnym siebie, trochę cynicznym ż brutalnym 
„100-procentowym" uwodzicielem, dalekim pożon- 
kiem Don Juana — i młodą, pełną jeszcze wdzięku 
t siły atrakcyjnej wdówką — a 80. 
jącą po długich, trzechaktowych do- 
brego i po same uszy w niej zakochanego, choć 
biedą zalatującego, ale za to młodego i narazie 
najzupełniej wiernego młodzika, 

A zatem cierpliwością i wytrwałościę udało się 
młodemu Andrzejowi Sakkicel „noabić bank", jeśli 
nie ten w kasynie gdzieś pod Biarirtz (bo tam rog- 
grywa się 1 akt komedji), to w każdym razie re- 
zerwy pewnego siebie rywala Tony Lagorce, no a 
przedewszystkiem ruletkę serca p. Simony Massou 
bre. Dla sprawiedliwości rzeczy przyznać jednak 
trzeba, że młodzikowi w pomot przyszedł — przy 
padek i pakt, jaki z nim zawarła p. Simona. chcąc 
w ten sposób ustrzec się przed ponownem. prze- 
prosinami ze zdradzającym ją, małtretującym i 
upokarzającym kochankiem, Tony: pakt mianują- 
cy Andrzeja za cenę przegranej W „baccara" — 
sekretarzem, wzgl. fikcyjnym kochankiem. An- 
drzej spełnia swe obowiązki tak dokumentnie, że 
P- Simona, nie mogąc dać sobie z nim rady i wi- 
dząc jego gorliwy zapał w przeciwieństwie do gra 
niczącej z sadyzmem brutalmości dawnego kochan 
ka, odkrywa na dnie swego serca — miłość do 
ujmującego naiwnością, ale i sprytem Andrzeja. 

Jak więc widzimy nawpół feljetonowy, napół 
krotochwilny scenarjusz, który krwią własną i ta- 
lentem ubarwić mają aktorzy. I w naszym teatrze 
obsada była tym razem możliwie najodpowiedniej 
sza. Przedewszystkiem p. Jaroszewska, niby uta- 
lentowany  kapelmietrz  dyrygująca orkiestrą, 
wzgl. dwoma swymi adoratorami, nie Mcząc miłej 
szatnej Albiny. P. Jaroszewska zagrała swą rolę 
z zacięciem íi ze swadą możliwą jedynie przy wra 


dzonych i dobrze nam znanych zaletach jej aktor- 
skiego kunsztu: wdzięk, zlekka jesieniejąca już, 
ale wciąż jeszcze sugestywna uroda, pelna naprze 
misu miłości, namiętności, żali, tęsknoty, to znów 
kapryśności, a nawet lekkiej woaji, zawsze jednak. 
wawskróć kobięca i kusząca — wszystkie te ak- 
czuty świetnie wydobyła nasza artystka, któr 
tak mile umiała się ubierać i rozhierać, tak rom- 
kosznie krzyżować szpadę w wyścigu płci, że 
z miejsca zaskarbiła sobie sympatję całej licznie 
zebranej widować. 

Nieżle w roli rasowego uwodziciela czuł się też 
p. Baszyński, który tutaj dopiero odpowiednio wy 
zyskać mógł demoniczność i swoiste zbłazowania 
głosu dla donjuzaerji tej roli. Jakkolwiek zaś 3 
tu noogół nie wychodził z aktorskiego „ogólnika”, 
to jedr.ak o ile możności wwydatniał i pewność 
siebie zdobywców „en masse“ i elegancję kochają 
cych brutalów mauszących dziś także stosować się 
do ogólnego „ducha czasu“ merkantylnego, wygo- 
dnego, — nowoczesnego. — Andrzej w ujęciu p. 
Zżembińskiego był tylko młodym, spieszczonym 
próżniakiem o ptasim mózgu, nie ujawniał jednak. 
owej przemyślnej obrotaości i ujmującej prosto- 
ty „strażnika cnoty", a więc zalet, dzięki którym 
ujął sobie wreszcie Sianonę. 

Z ról bardziej epizodycznych miłą bardzo i zgra 
bng subretką, młodą pokojową — powiernicą by- 
ła p. Niedźwiecka, która sympatycznie podkreśliła 
rezolutność i „wygadanie" Albiny, © sprawkach 
syna nic nięwiedzącą matką p. Kosmowska, a „pa 
nią w butonach" i — z notesem p. któ- 
ra i tu wykazała sprawną umiejętność ujmowania 
ról charakterystycznych. 

Nie chcielibyśmy „peszyć* pomyślności pocią” 
gnięcia teatru horoskopami: ale ta komedja może 
liczyć na pełue powodzacie — byle przyspieszyć 
nieco tem po gry. Wesprze się na tem i ruszto- 
warie farsy, a przytem bardziej uwydatni swą 
romańską pogodę, lekkość i jasność 
płyrącą ze sceny, a może jednak i tu gdzieś na 
dnie czającą- się, wyrozumiałą — satyrę na spra- 
wę „ludzi dzisiejszych", a raczej wogóle ludzi. 

(w. z.) Leon Templer. 
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Kupiectwo żydowskie przed ruiną 


Ze wszystkich stron Polski nadchodzą w 
dalszym ciągu wiadomości o rozpaczliwej sy- 
ac) kupiectwa żydowkiego, w z związku z 
wyumwem podatku obrotowego. W Łodzi od- 
był e niędawno zjazd delegatów stowarzy- 
szeń kupieckich [amiejszego województwa. 
jc: ten uwydatnił w całej pełni katastrofal- 

mę sytuacje kupców żydowskich. Obecny wy- 
Ioar wku obrotowego oznacza całkowitą 
aning kupiechwa żydowskiego. Na zjeździe czy 
ranno zarzuty przedstawġcielom kupiectwą w 
dawisjach szacunkowych, którzy zdradzili in- 
tecesy kupców. Przedstawiciele ci, znając sytu 
„cję kupców, dopuścili do nałożenia wielkich 
Podatków na kupięctwo. Jak dalece wymiar 
podaiku jest tym razem nieuzasadniony, mo- 
2e posłużyć fakt, że komisje nie liczyły się 
nawet z informacjami, jakie podały biura 1n- 
formacyjne istniejace przy urzędach podatko- 
wych. Komisje nie wzięły wogóle pod uwagę 
tych informacyj. Na konferencji przytoczono 


—c 


Dochody skarbowe za drugą 
dekadę kwietnia 
Wpływy z danin publicznych i monopoli za dru 


ga ddkadę kwietnia 1928 r. wyniosły ogółem 66 : 


złotych więcej, miż za drugą dekadę 
kwietnia 1%47 r. W tem wpływy z danin publicz- 
nych wyniosły 41 miljonów złotych, wobec 26 milj. 


zł, wpływy zaś z monopołów 25 miłj. zł, wobec 17 , 
milj. zł za drugą dekadę kwietnia 1927 r. Dąniny | 


publiczne duły przeto za drugą dekadę kwietnia 


1928 r. o 15 miljonów zł więcej, monopole zaś o : 


8 miij. zł więcej, niż za drugą dekadę kwietnia 

1927 r. 

(Otwarcie Targów Poznańskich 
W niedzielę rano odbyło się w Poznaniu 

uroczyste otwarcie VIII Międzynarodowych 

Targów Poznańskich, W uroczystości wzięli 


m. iln, udział: min. Kwiatkowski, doradca fi- | 


nąnsowy rządu polskiego p. Dewey, prezes 
Banku Gosp. Kraj. gen. Górecki, dyrektor Ban 
ku Polskiego dr Mieczkowski, marszałek su 


natu Szymański. Przemówienia wygłosili prezy : 
dont. miasta Ratajski i min. przem. i handlu . 
inż. Kwiatkowski. O godz. 1-szej odbyło się | 
| 210, 70/80 — 2400, 80/90 — 1,90, śliwki bośniackie 


w złotej sali ratusza śniadanie, wydane 

część gości, 

Wycieczki sfer gospodarczych 
Wschodu do Warszawy 


W najbliższych dniach przybywają do Warsza - 
wy wycieczki sfer gospodarczych Grecji, Bułgarji, 
Syrfi, Palestyny i Turoji. Już 30 kwietnia br. prey- 
bywa do Warszawy pierwsza grupa, złożona z Wy- 
bitnych przedstawicieli greckich przemysłowców 
i kupców. Zamierzają oni nawiązać bezpośredni 
kontakt z polsiciemi sferami yospodarczemi. W 
tym celu zwiedzą niektóre ważniejsze ośrodki 
przemysłowe w Polsce. 

Uczestnicy wyciexzki iuteresują się specjalnie 
importem do Grecji następujących towarów; ma- 
pufaktura, wyroby żelazne, jak np. rury wodocią- 
gowe, żelazne materjały kolejowe, wszelkie wyro- 
by żelazne, wchodzące w rachubę przy budowie, 
względnie reparacje okrętów, klepki beczkowe 1 
butelki do wina i wódek, oraz cement. 

Przyjęciem gości zajmują się organizacje społe- 
capo- gospodarcze m. st. Warszawy, oraz minister- 
stwo spraw zagranicznych. 


Ubezpieczenia na życie i posa- 
gowe w P. K. 0. 


Organizacja działu ubezpieczeń na życie, doko- 
pywanych bez badania lekarza, odbywa się w P. 
K. O. w szybkiem tempie, tak, iż w połowie maja 
br. należy spodziewać się rozpoczęcia przyjmowa- 
nią podań. Ukończono już ustalanie warunków u- 
bezpieczeniowych podstaw technicznych, oraz za- 
sad prowadzenia iuteresu. Obecnie realizowany 
jest sposób akwizycji i inkasa. 

za pośrednic- 
rednictwem 


na 


Ubezpieczenia zawierane bedą 
twam urzędów pocztowych lub za poi 


' qła rogaiego 8,1 milj, trzody 


nasiępiującę fakty: Kupiec, który posiada w 
swym kramiku towar wariości 150 zł, ma 
zapłacić pudatek w sumie 600 zł. Inny han- 
dlarz zarabjający 30 zł. tygodniowo otrzymał 
nakaz zapłacenia 120,000 zł. Kupiec, któremu 
sprzedano na licytacji ostatnią szafę za 40 zł, 
został obciążony podatkiem w sumię 230,000 
zł. Na innego nałożono podatek 300.0000 zł. 
podczas gdy w roku ubiegłym miał do zapła- 
cenia tylkov 50,000 zł, Do materjałów zebra- 
nych przez biuro informacyjne dodawały izby 
skarbowe 60 procent. 

Do Warszawy przybywają w dalszym alągu 
licznę delęgacje z różnych miast į miasteczek 
celem interwencji u władz skarbowych. Dele- 
gacje odwiedzają posłów, różne instytucje, 
redakcje itd. prosząc wszędzie o interwencję 
wobec grożnej syluacji kupiectwa, szczególnie 
drobnego. We Lwo;we w ostatnich dniach po 
pełniło samobójstwo czterech kupców żydow 
skich na tle krytycznej sytuacji ekonomicznej. 


oddziałów P. K. Q. Przewiduje się stałe, okrągłe 
składki od 3 zł. miesięcznie. Ciekawe również bę- 
dzie ubezpieczenie posagowe; już od 3 zł. miesię- 
cznie będzie można zawrzeć takie ubezpieczenie. 

Typy ubezpieczeń, jakie wprowadza obecnie P 
K. O. są bardzo populąrne zagranicą, gdzie ilość 
zawieranych ubezpieczeń dochodzi do zawrotnych 
cyfr, przedewszystkiem dzięki przystępnym warun 
kom. 


Rynek owoców suszonych 


Na rynku owoców suszonych ruch większy, 
wskuleą braku owoców świeżych, natomiast orze- 
chy i migdały, jakoteż rodzynki idą naogół słabo, 
Pomimo podniesienia stawek oelnych na owoce 
suszone o 72 proc., ceny ich podmiosły się narazie 
tylko o 15%, oo przypisać należy nagromadzeniu 
wielkich zapasów towaru. Jednakże po wyczerpa- 
niu się ich co nastąpi prawdopodobnie w czerweu 
lub lipcu, ceny osiagną zapewne dalszą znaczniej- 
szą zwyżkę, Obęenie notują w hurcie w Warszawie 
franco skład odbiorcy, na prowincji zaś franco 
fracht Warszawa za 1 kg. w złotych: rodzynki 
Kiup Eleme — 5,50, Samos Cipro — 5.30, sułtanki 
Caraburna Auslese kolor złota —- 6,70, koryntki — 
3,25, śilwka kalifornijskie w workach po % kg. 
40/50—2,20, 50/60 — 2,00, 70/80 — 1.80, w skrzyn- 
kach po 25 kg. 30/40 — 2,30, 40/50 — 2,20, 50/60 — 


100-ki w workach po ca. 100 Eg. — 1,30, morele ka- 
liformijskie — 8,00 — 9,50, brzoskwinie kalifornij- 
skie — 8,00 — 950 brzoskwinie kalifornijskie 
Fancy — 8,00, gruszki choice — 8,50, ananasy Lib- 
by w puszkach po 24 sztuki w skrzynce za 1 


| skrzynkę — 105,00, migdały słodkie wyborowe du- 


że — 11,80, te same wyważone netto — 12,30, pri- 
ma P. G. — 11,00, wyważone netto — 11,40, guziki 
(Aprikosenkerne) w workach po 80 kg. — 5,80, w 
imniejszem opakowaniu wyważone netto — 6,00, 
gorzkie 3,80, wyważone netto — 3,90, jądra orze- 
chowe kierasundzkie — 6,30, wyważone netto — 
f,50, fisztaszki chińskie białe — 3,40, wyłuszczone 
(Arachid) — 380. Warunki sprzedaży: 25 gotówką, 
reszta na weksle z terminem do 30 dni 


Ilość inwentarza żywego 


w Polsce 

Na podstawie spisu, 
czątku grudnia 1927-go r., stan liczbowy zwierząt 
gospodarskich w dniu 30-ym listopada ub. r. przed 
stawiał się dla całej Polski następująco; komi 
4,128,000 sztuk, bydła rogaiego 8,571,000 sztuk, trz- 
dy chlewnej 6,397,000 sztuk, owiec 1,917,000 sztuk. 

Przy porównaniu danych spisu 1921-go r. na te 
renach, które tym spisem były objęte, z danemi 
1327-go r., ujawniło się, że liczba koni wzrosła o 
25 i pół proc., bydła rogatego o 5 i pól proc., trzo- 
dy chlewnej o 20 proc. a liczba owiec zmniejszy 
ła się o 16 proc. 

Przed wojną na terytorjum cbecnego państwa 
polskiego było w przybliżeniu. koni 3,5 milj., by- 
chlewnej 5,6 milj. 
owiec 4,5 mil 


przeprowadzonego na po" 


LĄD GOSPODARĆ 
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Hande! prywatny w Z. Z. S. R. 
W zwiąwku z zaostrzemien walki przeciwko kup- 
com prywatnym, w sowieckich kołach rządowych 
poruszono sprawę rozbudowy sieci spókłziela w 
kierusku ograniczenia ilości prywalnych straga- 
nów na ulicach i placach publicznych. Dotychczas 
w tej gałęzi handlu prywatnego wysiłki rządu, 
zmierzającego do zupełnego zlikwidowamia, pry- 
wanych straganów, nie dały należytych wynikow. 
Z ogólnej ilości 428,000 drobnych takich pwzedsię- 
biorstw handlowych przypada na spółdzielnie za- 
ledwią 15,000, Celem wzmożenia walki z handlem 
prywajnym w dziedzinie straganiąrstwa rząd za- 
mierza zarezerwować większą ilość miejsc na tar- 
gowiskach dla handlowych organizacyj państwo- 
wych i spółdzielczych, Ponadto opłaia dzierzawna 
dla osób prywatnych ma być na tangowiskach 
miejskich bardze znacznie podwyższona. (Ceps.) 
S- 

OGÓLNO - POLSKI ZJAZD ZWIĄZKU IZB 
PRZEMYSŁOWO HANDLOWYCH. W dniach 4 1 
5 bm. odbędzie się Poznamiu Zjazd Związku Izb 
przen ysłowo hamdlowych Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. Na porzadku dziennym mereg zagadnień go- 
spodarczych w związku z Powszechną Wysiawą 
Krejowa uraz sprawy socjslne i podatkowe 

PRACE KOMISJI OFINJODAWOZEG PRACY. 
W związku z wygaśnięciem pełnomocniotw i bra» 
kiem rządowych projektów do opinjowamia, komi- 
sje opiujodawcze przy prazesie Komitetu Ekono- 
nicznego Ministrów przez dłuższy czas nie odby- 
wały zebrań. Na zasadzie regulaminu, przysługuje 
jednak tym komisjom prawo zajęcia się z własnej 
inicjatywy innemi sprawami. Na odbytem w tych 
dniach posiedzeniu Komisji. Opinjodawczej Pracy 
usłalowo program nowej dalałalmości. Pogtamo- 
wiiono zająć się wynikami prac Komisji Ankieto- 
wej, oraz sprawą organizacji Inh Praty. Rozdzie- 


| lono referaty pomiędzy członków Komisji, którzy, 


— 


niezwłocznie mają przystąpić do pr 

GIEŁDA DRZEWNA W WARSZAWIE. W dniu 
4 bm. odbędzie się w Ministerjum Przemysłu { 
Handlu, międzyminisierjalna konsultacja prawa 
celem ostatecznego ustalenia tekstu gtełay drze- 


tej giełdy w dniu 1 czerw br. 


EU 
INFORMATOR GOSPODARCZY 


CZYTELNIK- PODGÓRZE": Według wyjańwie- 
nia Ministerstwa notanjusze nie mapa przy, proto- 
stach weksłonyych domagać się kosztów  doróiki, 
o jie jest bliski dostęp zapomocą tramwaju. 

„J. SAMUL*: Podlegwją ubezpiecza w K mbo 
Chorych. 


„ABONENT A. B. KRAKÓW*; O sprawie neii- 
miaru wody już pisałiśmy. W wypadkach, gy le” 
kałorzy płacą już pełny czynsz, sprawa jest wat- 
pliwa i chyba tyłko przy BSWÓSTUWODOM MWEN- 
niu Aż upa być pociągnięci do ponosweśai-czę- 
ści tych opł 

„PILNE, "CHRZANÓW": Rzemiedłnicy pracuja- 
cy z jednym tylko pomoonikiem są wpranwdeie We- 
dług ustawy o pod. przem. zwołańeni oi podešidit 
obrotowego, jednak według okólnika Minm Skaułxć 
fotografowie nie korzystają z tej użgi. W odwole- 
niu może Pan w kańdym razie podnieść te czisies= 
ności, o których Pan pisze. 

„CH. R": 1) Długi do Czechosłowacji naksiy © 
czywiście płacić 1 to tak jak długi kaażowe tj. pony, 
pożyczkach zasadniemo 10 prac. 

2) W Austrji niema waloryzacji wkłakiek osuczę> 
dnościowych. 

„H. K. ZAKOPANE“: % marca 10% był buve de- 
lara 700 Mkp. 

„S. M. Tarnów“: Pytanie Pańskie jest niejnenso. 
O wspomnianej firmie nie mamy wisiomosci, Bo- 
larówka ma obecnie wartość około 80 zł. i podłega 
ciągnieniu co dwa miesiące. 

„CH. S. PRAWNIK“ Kurs dolara w lipcu 10849 
był 12 koron. 

„J. TUCH — TYCZYN“: Jak Panowie widzę, 
skargi na wysokie wymiary podatku 
są powszechne. Niezależnie od odwołań może od- 
mesie skutek delegacja kupców do miejscowego 
właśaiwego Urzędu skarbowego. 

„SZYNKARZ SOKOŁOWSKI*: W: myśl rożpo- 
rządzenia inin. skarbu należy od sprzedanej wódki 
monopolowej płacić 2 proc. pod. obr, a tylko w 
razię wykazania, jaka ilość wódki sprzedana zo- 
stała w zamkniętych naczyniach, można od tej ilo- 
ści płcić 5 proe. od zarobku. Dowód ten jest jednak 
trudno przeprowadzić Chcąc mieć podstawę dla 
wymiaru pod. obrot. należy prowadzić prawidło- 
we księgi handlowe Br. B. 6. 
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„NOWY DZIENNIK" środa 2 IV. 1928 


Ciężkie położenie Żydów w Rosji sow. 


WALKA ŻYDÓW O PRAWO DO PRACY 


Moskwa. (ŻAT.). Grupa 100 byłych kupców ży- 
ldiowskich w Niemirowie (okręg winnicki) zwró- 
ciła się do władz z prośbą o ratowanie ich przed 
zagładą i umożliwienie im przejścia do pracy ro- 
botniczej lub organizowamia gospodarstw ogrodni- 
zo- mleczarskich. 

„Przeklęta przeszłość, gdy byliśmy drobnymi 
handlarzami, zaznaczone jest w podaniu, „ciąży 
Hak miecz nietylko nad nami, lecz również nad na- 
szemi dziećmi. Nietylko my nie mamy żadnego fa- 
chu i jesteśmy straconymi ludźmi, lecz nawet na- 
sze dzieci nie mają Żadnej nadziei na uzyskanie 
pracy. Dla dzieci naszych zamkinęta jest również 
droga do szkoły, fabryki, wszędzie bowiem robo- 
tnik ma pierwszeństwo wobec „spekulanta”. Mu- 
simy ałbo zostać żebrakami i nędzarzami, albo za- 
brać się do pracy rolnej. Wiadomo jednak, że nie 
wszyscy pragnący mogą otrzymać ziemię. 

'Petenci domagają się, aby pozwolono im przy- 
stąpić do uprawy ogrodmictwa w okręgu winnic- 
kim na zasadach kolektywnych i żeby uczyniono 
dla nich wyjątek, udzielając im prawo głosowa- 
mia w takich kolektywach. 


KSIĄŻKA: PRZECIW ANTYSEMITYZMOWI. 


Moskwa. (ŻAT) W swojej walce z antysemity- 
tmem centralne biuro partji komunistycznej uchwa 
liło obecnie wydać specjalną księgę zbiorowa 
przeciwko ruchowi antysemickiemu, który ostat- 
Rio wamógł się w Rosji sowieckiej z powodu agi- 
tacji różnych elementów. 

Do wspomnianej księgi zbiorowej wchodzą ar- 
tykuły dztałaczów komunistycznych, którzy potę- 
pasją zmtysemityzim jako zjawisko kontr- rewolu- 
ryjne i różne informacje statystyczne o obecnem 
położeniu żydów w związku sowieckim. Księga 
zawierać będzie również artykuł przeciwko anty- 
semityzmowi, napisany swego czasu przez Lenina. 


——ożo- 
pień z gminy przekracza trzykrotnie liczbę uro 


Nowa konstytucja Transjordaniji 


Jerozolima (ŻAT) W tych dniach zostane 
ogłoszony nowy projekt konstytucji dła Trans 
jordanji, Konstytucja ta będzie się opierara 
mą zawartym niedawno traktacie angielsko- 
transjordańskim. Będzie ona zawierała m. 1n. 
nasiępujące postanowienia: flaga państwowa 
(Transjordanji jest czarno-biało-zielona, wszy 
scy ministrowie muszą być członkami rady 
łegisłatywnej (ciało ustawodawcze), przewo- 
dniczącym rady jest premjer. Rada legislatyw 
na musi się liczyć w swojej dzałałności z po 
stanowieniamii traktatu angielsko-transjordań 
skiego. 


Odkryciesarkofagów żydowskich 
z okresu drugiej świątyni 

Jerozolima, (ŻAT) W jaskini niedaleko Je- 
rozolimy wykryto 13 sarkofagów ze szkieleta- 
mi ludzkimi. Na' sarkofagach znajdują się mu- 
pisy hebrajskie i greckie, z których wynika, 
żę groby te pochodzą z epoki drugiej świątyni 
żydowskiej. 

Nadrabjn Kook zwrócił się do władz z pro- 
śbą o pozwolenie pochowania tych szczątków 
według obrządku żydowskiego. 


Upadek gminy żydowskiej 
we Wiedniu 


Wiedeń, ŻAT. Ostatnie cyfry statystycznu 
o liczbie urodzeń i wystąpieniach gminy ży- 
dowskiej we Wiedniu wykazują, że proces 
upadku żydowskiej gminy we Wiedniu postę- 
puje szybko naprzód. Liczba zgonów i wystą 


„RAJ* BIR- BIDŻAŃSKI. 

Ryga. (ŻAT.). Były minister żydowski na Ukrai- 
nie i obecny redaktor żydowskiego dziennika ry- 
skiego „Frimorgen* p. Latzki- Bertholdi wysunął, 
jak wiadomo, w swoim czasie na łamach swego 
dziennika żądamie, aby międzyterytorjalna ekspe- 
dycja żydowska udała się do Bir- Bidżanu celem 
zbadania na miejscu, czy kraj ten nadaje się do 
masowej kolonizacji żydowskiej. 

W związku z tem członek „Ozetu* i jeden z ini- 
cjatorów planu kolonizacji bir- bidżańskiej inż. 
Samuel Weizman oświadczył moskiewskiemu ko- 
respondentowi ryskiego „Frihmorgenu', że nie 
sądzi, aby rząd sowiecki zgodził się na to, by za- 
graniczna komisja zbadała okręg Dir- bidżański. 

Moskwa. (ŻAT.). Jeden z najwybiiniejszych 
czionków ceztrałnego komitetu „Gezerdu* M. Ro- 
binsom, który miał wyjechać do Bir- Bidżasu ce- 
lem urządzenia tam pierwszych transportów prze- 
siedieńców żyd., został aresztowany w Moskwie. 

Aresztowanie Robinsona nastąpiło na dzień 
przed jego zamierzonym wyjazdem do Bir- Bidża- 
au wraz z A. Mereżynem z „Komzetu” i agrono- 
mem Brukiem. Na miejsce aresztowanego Robinso 
na wyjechał do Bir- Bidżanu S$. Raszke. 

Robinson jest komumisią i prawdopodobnie ma- 
leżał do frakcji opozycyjnej. 

MŁODOCIANI KOMUNIŚCI ŻYDOWSCY OPUSZ- 
CZAJĄ PARTJĘ. 

Moskwa. (ŻAT.). Organ sekcji żydowskiego zwią 
zku młodzieży komunistycznej „Junge Gwardje“ po- 
daje, że młodociani żydowscy komuniści pionierzy 
na Ukraimie opuszczają masowo szeregi swoich 
sekcyj. „Nie jest tajemnicą, pisze wspomniany | 
dziennik, że ruch pionierski wśród młodzieży ży- 
dowskiej osłabł w znacznej mierze. Pionierzy u- 
ciekają masowo ze swoich oddziałów, nie wiedząc 
co robić". Pismo domaga się, aby partja komuni- 
styczna poświęcała więcej uwagi działalności pio- 
nierskiej. 


dzeń. 

W ciągu m. marca r. b. zanotowano w wie- 
deńskiej gminie żydowskiej 128 urodzeń, zaś 
liczba zgonów wynosi 296, a wystąpiło z gmi- 
ny żydowskiej 85 osób. Powróciło na łono 
gminy żydowskiej załedwię 17 osób, 


Hittlerowiec skazany za obrazę 
wiceprezydenta policji berlińskiej 
zyda 
Berlin. ŻAT. Sąd przysięgłych w Berlinie ska- 
zał na 3 tygodnie aresztu awanturniczego przy- 
wódcę hitlerowców Dr Góbbels'a, który został po 
ciągnięty do odpowiedzialności sądowej za obra- 
zę wiceprezydenta policji berlińskiej, Dr Weissa 

(Żyda). 

Podczas rozpraw sądowych doszło do komiczne- 
go incydentu z oskarżonym, który jął wypytywać 
kolcjno wszystkich sędziów, czy nie są czasem 
Żydami. Przewodniczący sądu przywołał jednak 
natychmiast oskarżonego do porządku i zabronił 
mu kategorycznie stawiania tego rodzaju „pytań“. 


Lewin wyrównał swój zatarg 
finansowy z rządem amerykań. 


skim 


Waszyngton ŻAT. Zatarg na tle finansowem 
r qdzy rządem Stanów Zjednoczonych a znanym 
lotuikiem żydowskim Ch. Lewinem zakończył się 
kouipromisem. Rząd upominał się o sumę 500.000, 
dolarów, według osiągniętego porozumienia je- 
dnak Lewin ma zapłacić skarbowi amerykańskie- 
mu tylko 10.000 dolarów. 

Zatarg między Lewinem a rządem amerykań- 
skim powstał w związku z umowami, jakie Lewin 
zawarł swego czasu z departamentem wojny w 
sprawie nabycia pewnych  zbytecznych materja- 
tów wojennych. 


Kaitan Wilki - zdobywa bieguna półownege 


Prasa całego Świata rozniosła wieść, że duński 
kapitan Wilkins przeleciał nad biegunem północ- 
nym i wylądowawszy przy 48 stopniach mrozu, 
stwierdził, iż ląd zauważony w swoim czasie na 
horyzoncie przez kapitana Peary i nazwany przez 
niego Grockerłand nie istnieje. 

Lot kapitana Wilkinsa. nazwany został przez 
wszystkich specjalistów z Amundsenem na czele. 


najryzykowniejszym łotem 
tego rodzaju i jednym z największych czynów eks- 
ploratorskich. 
Wartoby więc zapoznać się z postacią bohatera 
niezwykłej wyprawy. 
Współpracownik kopenhaskiego dziennika „Po 
litiken* dr. Niełsen podaje następującą charaktery- 


siykę śmialego podróżnika. 
Wiikins jest człowiekiem, który 
decyduje się w ciągu 10 minut 
na najniebezpiecznicjsza wyprawę, o ile z drugiej 
półkuli otrzyma wiadomość, że jest coś ciekawego 
do zrobienia 

Przed pięcioma laty kapitan Wilkins zjawai się 
w Montevideo na pokładzie parowca jadącego w 
krainy lodowe w okolice bieguna południowego. 

Wszedł na statek z małą walizeczką, zawierają: 
cą skromne przybory toaletowe, trochę bielizny i 
cały stos notesów. W ciągu paru godzip przebył 
drogę z Australjj, by na polecenie rządu angiel- 
skiego udać się na zbadanie okołic bieguna polit- 
dzriowego. 

W krótkim czasie załoga statku poznała go d- 
skonale. 

Był to człowiek małomówny, ale na każdym wy» 
razie jego można było budować. Zaprzyjaźnóweatyj 
się z drem Krarupem Nielsenem (autorem niatęj- 
szej charakterystyki) opowiedział mu ciekawe 
przygody swego barwnego życia. 

Wilkins ma obecnie lat przeszło 30. 

Zrazu studjonvał na uniwersytecie, w swem ro 
dzinnem mieście Adelajdzie, ale wkrótce żyłka de 
przygód przemówiła, w wim zbyt silnie; rzucił sūti- 
dja i jako dwudziestoletni młodzieniec Został 

korespondentem wojennym 
„Morńing Post“, podczas wojny bałkańskiej. 

Wkrótce potem przyłączył się do ekspedycji nati- 
kowej udającej się do Indyj Zachodnich. 

Pierwszą ekspedycją polarną w jego kanjerzm 
była 

wyprawa Stefanssona w r. 1913 
na którą został zabrany w charakterze fotografa 
filmowego. Już podczas tej wyprawy, mimo mèo- 
dego wieku, dowiódł swej olbrzymiej odwagi, ra- 
tując zagrożony przez lody stateczek „Norti Star”, 
gdzie musiał jednocześnie spełniać obowiązki ma- 
szynisty, sternika i kapitana. 

W czasie lejże wyprawy wykazał on również ol- 
krzymie zdołnośc. łowieckie i swą niezmardowa- 
ną wprost zdolność pracy. Potrafił on jednocze- 
śnie polować, preparować zwierzęta, robić zdjęcia 
fiimowe, zajmować się reperacjama techniczneuni, 
a przy em wszystkiem nie zapominać © robie- 
niu cennych notatek, ; 

Po powrocie z wyprawy Siefanssona, Wilkins 
angażuje się w charakterze 

lotnika w wojsku australijskiem 

l lu okazuje on tesame, oo przedtem zalety cha- 
rakieru: żelazną wytrzymałość, zimną krew, po- 
godę ducha, bystrość umysłu i wszechstronność 
uzdolnień. Jako [otograf wojenny dokonywał on 
poproslu cudów odwagi, za co otrzymał wysokie 
odznaczenie ze strony rządu australijskiego. 

Po wyprawie, która wyruszyła z Montevideo, 
(wspominaliśmy o niej na początku) Wilkins udał 
się do Peru jako uczesinik amerykańskiej wypra- 
wy archeologicznej. 

W 9 miesięcy potem wyruszał już wraz z Shak 
lelonem do bieguna pólnocnego. 

W ciągu roku wszelki ślad po nim zaginął. 
Sądzono, że zginął na Nowej Gwinei, gdy nagle, 
ukazał się znowu i po nieudanej wyprawie Amund 
sena w r. 1925 zaczął przygotowywać swój 

lot do bieguna północnego. 

Trudności były olbrzymie. Parę razy samolot je- 

go spadał, raz Wilkins złamał przy tej okazji rę- 
kę. Raz musiał lądować wśród lodów, i cudem do- 
stał się na Alaskę. 
Ale to go nie odstraszyło! Żelazna jego wola zwycię 
żyła przeszkody; zwyciężyła przestrzeń, mróz 
mgły, śniegi i lody. Wyłądował wreszcie w Sval- 
bard (Spitzberg.). 

Ci, którzy go nie znali, zdumieni byli niezwystą 
odwagą. Ale przyjaciele mówili tylko: 

„Po Wilkinsie można się było tego spodziewać". 


ODPOWIEDZI REDAKCJI: 


P. B.: 1. Tygodniki „Przemysł Skórny* i „Skóra 
i Obuwie, oba w Poznaniu. — 2. „Salamandra“ 
Kraków, ul. Flocjańska. 

A. GRUENBERG: W sprawie krewnego w Bu: 
charze należy się zwrócić pod adresem: Wydział 
Kousuiarny przy Poseistwie rosyjskiem (S. S. S 
R.) w Warszawie, ul. Poznańska 15. 

L. B., PILZNO; 1. Nie. — 2. Nowe rozporządze- 
nia kahaine zawarte są w „Dzienniku Ustaw“ Nr 
91 z 21. 10. 1927 i Nr. 6 z 18. 1. 1928. Cena obu 
nrów 65 gr., nadto załączyć należy na porto. Spro 
wadzic można wprost z red. „Dziennika Ustaw 
Rzp. P.“ w Warszawie, pl. Krasińskich. 

X. Y. I WIELU INNYM: Zob. „L. B. Pilzno' 
ad 2. 

S. S. W. Z.: Wypróbować środki w drogueriach 
Powszechnie uznanych środków niema. 

M. S, BRZESKO: Dziękujemy. Ottólnik przedru: 
kujemy w jednym z najbliższych numerów 


Nr. 118 


Jal zaarestewang We Wiednia Belg Kona? 


Jak już naszym Czytelnikom wiadomo, został w 
tych dniach we Wiedniu zaaresztowany były dykta 
tor węgierskiej republiki sowieckiej, Wojciech 
(Bela) Kun. Na kilka dni przed jego przybyciem do 
Wiednia została policja austrjacka powiadomiona 
o jego zamierzonym przyjeździe. Na podstawie 
tych intormacyj powierzyła policja wiedeńska kit- 
kn swoim najzdolniejszym agentom zadamie wy- 
śledzenia tego nieproszonego gościa i zaareszto- 
wianin go. Praca tajnych agentów policyjnych zo- 
stała uwieńczona powodzeniem, Bela Kun wpadł 
w zęce policji. Na policji odmówił wszelkich odpo- 
wiedzi i stanowczo zaprzeczał, że jest Kunem. I 
dłapiiero, kiedy został zaprowadzony przed pewne- 

go urzędnik: rządowego, który go już znał z cza- 
. kiedy po raz pierwszy był w Wiedniu areszto 
wewy i przesłuchiwany, przyznał się do swej toż- 
1atmoćci Bela Kun w cnergiczny sposób protesto- 
wał, pazeciw aresztowaniu, 

Według informacyj pochodzących z dyrekcji po- 
licji wiedeńskiej, rozpoczęto z przesłuchiwaniem 
także tych osób, co do których jest podejrzenie, że 
Kunowi pomagali. Bela Kun został aresztowany 
w pewnej drogerji, której lokale służyły wiedeń- 
skim komunistom za kryjówkę. Przychwycono Ku- 
na właśnie w momencie, kiedy wchodził do wymie 
nionej drogerji. Przystąpił do niego urzędnik poli- 
cyjny w cywilu i wyzwał go, aby udał się z nim 
ma policję. Wsadzono go następnie do samochodu 
i odwieziono do dyrekcji policji. Równocześnie 
z nim został zaaresztowany jeszoze jeden osobnik, 
który przebywał w którymś z pensjonatów wie- 
denskich pod przybranem nazwiisikem  Litway. 
Tozsamości Litwaya nie stwierdzono dotychczas, 
ponieważ legitymuje się fałszowanemi papierami. 

W droguerji przeprowadzono rewizję policyjną 
i znaleziono wielką ilość ważnych dokumentów i 
materjału obciążającego. Slwierdzono, że Bela 
Kun przybył do Wiednia z polecenia Moskwy. Bela 
Kun nie miał przy aresztowaniu żadnych dokumen 
tów osobistych, ani pieniędzy. 

Jakkolwiek Bela Kun starał się ukryć swoje 
właściwe nazwisko, poznał go radca Dr. Presser, 
ktory go już w r. 1919 widział, bowiem przez ten 
czas Kün się ahsolulnie nie zmienił. 

Po upadku komunistycznej republiki na Wę- 
grzech, uciekł Bela Kun do Wiednia, gdzie przez 
pewien czas przebywał w szpitalu, w którym zo- 
stał później internowany. W lipcu 1920 został z 
Austrji wydalony i wywieziony za granicę pañ- 
siwa, skąd wyjechał do Moskwy. W Moskwie zo- 
stał naczelnikiem kancelarji dla zrewolucjonizo- 
wamia Europy. W prrzeciągu ośmiu lat, które u- 
płynęły od jego wydalenia z Austrji, została 
kilkakrotnie policja wiedeńska poinformowana o 
jego krótszych pobytach w Wiedniu, jednakże do- 
piero teraz udało się jej pochwycić go. Raz nawet 
policja węgierska doniosła policji austrjackiej, że 
Bela Kun przebywa w Wiedniu, wówczas jednak 
pokazało się, że informacja ta była błędna; Kun 
hył w tym czsaie w Rosji. 

Obecnie policja wiedeńska poszukuje energicz- 
nie dalszych współpracowników aresztowanego i 
od rana do wieczora przesłuchuje najróżniejszych 
podejrzanych ludzi, co do których można się spo- 
dziewać, że mają łączność z byłym dyktatorem wę- 
gierskim. Nie jest wyxluczonem, że Bela Kun już 
dłuższy czas przebywał w Wiedniu, jednakże dzia 
łalność jego zostanie zbadana dopiero po przestu- 
djowaniu olbrzymiego materjału dowodowego, zna 
lezionego podczas rewizji w wymienionej już dro- 
gerji. W kołach politycznych panuje przekonanie, 
że Belu Kun przybył iz to do Wiednia, aby przy- 
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WESOŁY KĄCIK 


ZNAWCA MUZYKI. 

W Londynie koncertował niedawno znany wę- 
gierski kwartet smyczkowy. 

Po koncercie zebrało się w pokoju, obok sali 
koncertowej, liczne grono osób dla powinszowania 
muzykom powodzenia, a w gronie tem znalazła się 
też pewna osobistość urzędowa, piaslująca wyso- 
kie stanowisko, która uważała sobie nawet za 
obowiązek palnąć mówkę do muzyków. 

Mówkę tą zakończył mąż słanu z całem namasz- 
czeniem ilemi słowy: 

„Odnieśliście, panowie, takie powodzenie, że a- 
ni na chwiię nie wątpię, iż wkrótce będziecie mo- 
gli orkiestrę waszą znacznie powiększyć!“ 

SILA PRZEKONANIA. 


— Podczas śledztwa oskarżony przyznał się do 
winy, a teraz twierdzi nagle, że jest niewinny! 

— Tak, panie sędzio. Pan adwokat przekonał 
vwiie najzupełniej o tem! 
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gotować tu ruch komunistyczny i zorganizować re- 
wolucję komunistyczną na Węgrzech. 

Wypadki zaszłe w przeciągu ostatnich kiłku lat 
dowiodły jasno, że na Węgrzech przygotowuje się 
tajny ruch komunistyczny, kierowany, z Wiednia I 
Berlina. Rewolucyjny ten ruch pozostał jednak w 
ostatnim czasie bez przywódców, zwłaszcza kiedy 
główny pracownik były komisarz ludowy Dr. Ear 
genjusz Landler zmarł w Cannes na tuberkulozę É 
kiedy policja budapeszteńska wytropiła trzech je- 
go komunistycznych powiermików i wybitnych a- 
gitatorów, Rakossi'ego, Szanto i Wenbergera. 

Aresztowanie Beli Kuna wywołało zrozumiałą 
sensację tak w stolicy republiki austrjackiej, jak i 
w Budapeszcie. Wiadomość © aresztowaniu Kuma 
rozeszła się w Wiedniu dopiero w piątek w polu- 
dnie, jakkolwiek aresztowanie nastąpiło dmia po- 
przedniego pod wieczór. Wydział prasowy dyre- 
keji policji wiedeńskiej zakomunikował prasie 
wiedeńskiej o aresztowaniu w piątek o godzimie 
12, poczem wszystkie większe dzienniki wydały 


Bela Kun 


specjalne dodatki, które były rozchwytywane 
przez żądną wszelkiej sensacji publiczność stoli- 
cy naddunajskiej. (Ceps.). 


CZY BELA KUN BĘDZIE WYDANY? 

„Arbeiterzeitung' zastanawia się nad żądaniem 
rządu Horthyego o wydanie Beli Kuna. Zdaniem 
„Arbeiterzeńitung' żądanie to zostało jeszcze w r. 
1920 przesądzone. Już wówczas bowiem zażądały 
Węgry wydania internowanych w  Austrji wẹ- 
gierskich komisarzy ludowych. Ale tak sądy jak 
i rząd austrjaczi odmówiły temu żądaniu. Bela 
Kun może być oskarżony tylko o fałszywy meldu- 
nek we Wiedniu i używamie fałszywego paszportu 
za co najwyżej może dostać kilka dni aresztu, 

Wedle informatyj prasy soujalistycznej, Bela 
Kun bawił we Wiedniu jedynie tylko dla reorga- 
nizacji węgierskiej partji komumistycznej po 
śmierci jej przywódcy Eugenjusza Landlera, oso- 
bistego wroga Beli Kuna, a w szczególności ce- 
len obsadzenia stanowisk w pertji komunistycz- 
nej swoimi dada w miejsce popleczników zmar- 
łego Landlera. 


DROBNE WIADOMOŚCI ZYDOWSKIE 


WYKLUCZENIE ROBOTNIKÓW Z „HISTA- 
DRUTH HAOWDIM' ZA DEMONSTROWANIE 
PRZECIWKO VANDERWELDEMU. Rada robo- 
tnicza w Hailie postanowiła wykluczyć z palestyń 
skiej federacji nobotniczej „Histadruth Haowdim* 
5 robotników należących do kierunków krańcowo- 
lewicowych za wywołanie tumultu i zakłócenie u- 
roczystości podczas przyjęcia na część przedsta- 
wiciela drugiej międzynarodówki socjalistycznej 
P, Emila Wanderwelde, bawiącego obecnie w Pa- 
lestynie. 

STO TYS. SZYLINGÓW NA ŻYDOWSKIE 1N- 
STYTUCJE  DOBROCZYNNE WE WIEDNIU. 
Zmarły baron Zygmunt Springer w Wiedniu za- 
pisał w swym testamencie 50,000 szylingów na 
rzecz różnych unstytucji dobroczynnych. Żona 
zmarłego baronowa Springer Rothschild powię- 


: kszyła tę sumę do 100,000 szylingów  Przeważna 


| 


część tej sumy przeznaczona została na rzecz ży- 
dowskich yS dobroczynnych 


Str, 7 
a: © 
Podziękowanie 
Wszystińwn, którzy okazali nam szczere 


współcztcie z powodu Śmierci naszej najukor 
chańsmej Pestki 

bip. Adeli Silberbergowe: 
składamy tą dzoga najserdeczniejsze podzię 
kowanie. 
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Ostatni program „Azazęiu”* 


No, i „Azazelowcy” już pakują swe manatki. Rzu 
cìi oam jeszcze od miecikenia jeden program, poka= 
zali mam jeszcze kika prześlicznych numerów i ode 
jeżdżają pełni Żalu, że — muszą odjechać. A szkoda, 
że publiczność wyrządziła im krzywdę i nie obeszła 
się należycie z wćsołą, rozśpiewaną drużyną, Nie 
wszystko było pierwszorzędne, ale ogółem stał „A= 
zazeł* ma wysokim poziomie i nader sympatyczne 
robił wrażenie. 

I tym razem p. Sirugacz wywalczył zwycięstwo. 
Jego „Awremale moałamed* i bajeczną byt kreacją 
i nader zręczią zademonstrował inscenizację. Jego 
„chazendel* na tym samym stał poziomie, Strugcacz 
jest mietylko pierwszorzędnym piosenkarzem, ale i 
nader dobrym aktorem. Świadczy o tem jego grote 
skowa kreacja nauczyciela tańców w skeczu „Le- 
kcja tańca", Świadczy też pięknie inscenizowana pio 
senka „Czem są matomina?" 

A potem szli do boju panie Kareni, Jarosławska å 
Rappełorn, panowie Kurz, Potasiński, Hirsziekł i 
Messer. Każdy z nich w swoim zakresie wszystko 
uczynił, by tęsknota nasza za „Azałelem* była wię 
ksza. P. Grudberg na dobry wpadł pomysł, wciąga 
jąc naszego Szolema Alejchema do swej konferen- 
cierki Sądzę, że na iem tle uda się budować dobrą 
żydowską koniereucierkę. 

A więc „Azazełowcy” od nas uciekają do miast, 
gdzie bardziej kochają żydowską piosenkę, gdzie 
żydowski teatr nie jest na „obczyźnie”. Niechże gé 
wolno będzie im oświadczyć, że chociaż „pubłicza 
ność" nie dopisała, jednak pozostawiają po sobie mi 
łe, serdeczne wspodmiienia. Poznaliśmy w Strmgaczy 
i jego gromadce — oddanych całą dnszą  miłoćnie 
ków żydowskiej posenki, która w fch interpretacji 
odsłoniła nam bogactwo swych pomysłów, rozław" 
ność swego uczucia i bystrość swych obserwacygj. U 
mas, u Żydów jest piosenka bezpośrednią reakcją W 


„du na zjawiska życia, a każda pointa zawiera w se 


bie i satyrę i &mech, lzy'i bunror. 
Serdeczne więc dzięki „Azazełowcom' za te mie 
zapomniane „lekcje żydowskiego folkdoru. M Ka 


NĘDZA WSRÓD ADWOKATÓW NA WE- 
GRZECH. Z Budapesztu donosi CEPS: Podczas 
ostatniego walnego zgromadzenia izby adwoka 
ckiej na Węgrzech uskarałi się poszczegółni mó 
wcy na ciężką sytuację, w jakiej żyją adwokaci 
węgierscy. Podkreślano, że wiełu z adwokatów. 
popełniło samobójstwo, ponieważ me mogli za- 
robić na konieczne do życia mmisnuaen, Wiebu æd 
wokatów nie ma mieszkamie i wynaknują S0- 
bie jedynie łóżko na przeciąg tygodnia, wichi 
nie ma nawet na cłieb i ubranie. 


NADESŁANE. 


Za rubrykę tę redakcja nie odpowiada. | | 


KILKA KWALIFIKOWANYCH 


SIŁ BUCHALTERY JNYCH 


poszukuje się 
do natychmiastowego wstąpłania 
Oferty pod „Bank“ do Adm. „Now. Dz." 11% 


Wskutek nieporozumień podaję do wiadomo* 
ści, że firma moja: MENDEL LESER starszy, 
skład towarów żelaznych, Taraów, ul. Lwow- 
ska 20, założona w roku 1890-tym, nie ina nic 
wspólnego z firmą Mendel Leser, handel żela- 
za, Tarnów, ul. Targowa. Z poważaniem: 
Mende! Leser starszy, 
Tarnow Eoia 20. 


Ostrzeżemie. 


Podpisani uznają wszystkie weksle i bony, przez 
nich w latach 1924 į 1925 wystawione, za bczprzed- 
miotowe, albowiem z wierzycielami; swoim! zawarii 
uęcdy i zobowiązania swoje tiictzyli. 

Niektórzy wierzyciele wcksli i bonów nie zwrócili 

dlatego ostrzega się przed nabyciem ivch walorów 
4 roku 1924 ji 1925. 

Ciaim i ilenia Ries, © 
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Wiadomości z kraju 


Heca antysemicka z powodu 
rzekomego mordu, dokonanego 
przez Zydów 
Onegdajsza . Rzeczpospolita” i „Warszawianka“ 
podają wiadomość o rzekomem „bestjalskiem* za- 
mordowanin 15-letniego chłopca chrześcijańskiego 
przez żydowskiego stolarza w Górze Kalwarji. 
Wedle wspomwianych pism, sprawa przedstawia 
się następująco: W piątek przechodziło uł. Pijar- 
ską w Górze Ksiwarji ówóch chłopców, Tadeusz 
Domagałski i jego kolega 16-letni Marjan Ka- 
sptzak. Kasprzak popchnął przyjaciela na prze- 
chodzącą obok 20-leimią Fliegelmannową. żonę sto 
larza. Domagalski potrącił lekko Fiegalmannową 
a następnie przeprosił ją za niestosowny żart ko- 
legi. Fliegelmarmowa wszczęła alarm. Na krzyki 
jej nadbiegli mąż jej Samael i bhrat Jankel w to- 
warzystwie trzeciego Żyda. Wszyscy trzej tak po- 
bili Domagaiskiego, że ten ledwo dowiókł się do 
domu. Wezwany lekarz Dr Gorazdowski zawia- 
domił o wszystkiem policję, która aresztowała 
trzech sprawców rzekomego samosądu. Pobity 
chłopiec zmarł, Sekcja zwłok wykazała, że przy: 
czyną śmierci był skręt kiszek, który mógł być 
wywołany przez pobicie lub przez nieszczęśliwy 
skok. Aresztowanych trzech Żydów uwolniono, Pi 
sma wzywają prokuraturę, by sprawę zbadała. Na 
razio uprawiają dzienniki antysemickie na tem 

tle hecę żydożerczą. 


Po strasznem morderstwie 
we Lwowie 


W zwiąaku ze strasznym czynem por. Załęskie- 
go, który szablą zabił swą narzeczoną Iżewską, 
podają pisma twowskie następujące informacje o 
por. Załęskim. Por. Załęski, który przybył do 5 

, przed dwoma laty z Torunia, jako elow Oti- 
cerskiej Szkoły Artylerji, cieszył się wśród ofice- 
rów i podwładnych jaknajlepszą opinją. Ceniono 
go jako zdolnego mładego oficera, punktualnego 
w służbie, koleżeńskiego. Nie pił, nie grał w karty 
a czyu, którego się por, Z. dopuścił, jest dla kor- 
pnsn oficerskiego wprost zagadką. Niewątpliwie 
wina nie leży wyłącznie po stronie Załęskiego. 

J —-o— 

O GIMNAZJUM ŻYDOWSKIE W WARSZAWIE 
Kuratcrjum okręgu szkolnego w Warszawie na- 
desłało Towarzystwu dla stworzenia gimnazjwu 
z językiem wykładowym żydowskim odpowiedź, 
iż vie pozwala na otwarcie takiego gimnazjum, al- 
powiem lokal przeznaczony na to gimnazjum jest 
nieodpowiedni. Warto zaznaczyć, że lokal ten był 
specjalnie budowany na ten cel, a plan jego za- 
twierdził inżynier kuratorjum. 

20-LECIE MUZYKA ŻYDOWSKIEGO. Zasłużo- 
ny muzyk żydoweki, M. Szneur z Warszawy ob- 
chodzi wkrótce w Warszawie 20-letni jubileusz. 
Uroczystońć jubileuszowa odbędzie się w Filhar- 
monji warszawskiej, a weźmie w niej udział m. 
in, artysta opery warszawskiej, Gruszczyński, 

UROCZYSTOŚCI KU CZCI BERKA JOSELO 
CZA. Dnia 6 maja odbędą się we Wilnie uroczy- 
stości w związku ze 119tą rocznicą zgonu Berka 
Joselowicza. Nad uroczystościami objął protekto- 
rat marszałęk Piłsudski. Komitet wileński urzą- 
dza z tej okazji szereg uroczystych imprez. 

LUDNOŚSO SAMBORA PRZECIWKO KOMISA- 
RZOWI KAHALNEMU. Ze Sambora donoszą, że 
w ubiegłą niedzielę miało się tam odbyć ukonsty- 
tuowanie nowej Rady przybocznej, mianowanej 
przez starostę wyłącznie ze ster asymilatorskich, 
na iniejsce rozwiązanej Rady gminnej złożonej 
ze sjomistów. Ludność była tak wzruszona z powo 
du rozwiązania Rady gminnej. że w czasie posie- 
azenia Rady przybocznej wtargnął tłum, złożony 
2 kilkuset osób do sali obrad i nie dopuścił do 
ukonstytuowania się Rady. Zawezwano policję i 
rada ukonstytuowała się pod silną strażą policji. 

JULJAN TUWIM LAUREATEM NAGRODY LI 
TERACKIEJ MIASTA ŁODZI. Nagrodę literacką 
miasta Łodzi na rok 1928 przyznano poecie Julja- 
nowi Tuwimowi. Tuwim jest, jak wiadomo Żydem 
i pochodzi z Łodzi. Nagroda wynosi 10.000 zł i zo- 
stanie wypłacona laureatowi w dniu 3 maja. W ro 
ku ubiegłym otrzymał nagrodę miasta Łodzi Ale- 
ksander Świętochowski. 

„INTERDYKT* PRZECIWKO POS. PUTKOWI. 
Onegdajszej niedzieli odczytano w czasie nabożeń- 
stwa uroczystego w kościołach parafjalnych archi 
diecezji krakowskiej pismo ks. Metropolity A. Sa- 
piehy orzekające karę kościelrą, osobisty „inter- 
dykt“ na posła Putka /„Wyzwolenie”). Kościół za- 
rzuca pos. Putkowi szereg przestępstw natury ko- 


ścielnej „z których ostainiem było wdarcie się do 
kościoła w Choczni podczas zawieszania dzwonu. 
„Interdykt' (zakaz), jest karą kościelną, wzbra- 
niającą ukaranemu wstępu do kościoła, korzysta- 
nia z Sakramentów, z Mszy i udziału w aktach 
prawuych kościelnych i odmąwiającą mu pogrze- 
łu chrześcijańskiego, o iłe przed tęn. nie okaże 
„kruchy i nie pojedna się z kościołem. 

GMACH BANKU GOSPODARSTWA KRAJOWE 
GQ powstanie w najbliższym czasie w Warszawie 
przy Alęji Jerozolimskiej na terenie między No- 
wym Światem a ul. Bracką. 

POLSCE. Według 


uruchomiona zostanie powa linja lotnicza, dzięki 
której Lódź zyska połączenie lomicze z Warsza- 
wą i Poznaniem. W raku przyszłym projektowane 
jest nadto połączenie Lodzi z Katowicami i Gdań- 
sijem. Nowe te linje eksploatować będzie prawdo- 
podobmie przędsiębiorstwo „Aero w Poznaniu. 

KONCESJA RUCHU“. W rb. wygasają koncesja 
T. A. Księgarni Kolejowych „Ruch“. Obiegające po 
głoski, jakoby komcesje te miały być nadane P. A.. 
T, są bezpodstawne. Według zasiągniętych przez 
nas informacji w Ministerstwie Komunikacji, Two 
„Ruch“ nadal zatrzyma koncesje 

BACZNOŚĆ, WEISSKOPFOWIE! Do Warszawy 
nadeszła wiadomość o olbrzymim spadku, który 
pozostawił w Anglji niejaki Abraham Węijsskopł. 
Zmarły nie posiadał bliższej rodziny, wobec czego 
do miljomów jego zgłasza pretensje rodzina dalsza 

STATYSTYKA MIGRACYJNA ZA LUTY BR. 


W lutym br. wyjechało z Polski do krajów Euro- ; 


py 4,713 osób, przyczem do Franoji 730 emigran- 
tów, do Niemiec 3,858. Emigracja do państw poza- 
turopejskich obejmuje ogółem 3,168 osób. Według 
szczegółowego zestawienia przypada na Stany 
Zjedn. A. P. 576 osób, ua Kanadę 892, Argentynę 
1,169, Brazylję 308. Liczba reemigrantów z Euro- 
py stanowi 1,477 osób, z krajów pozaeuropejskich 
262 osoby. 

EMIGRACJA DO AMERYKI. Kwota emigra 
cyjna do Stanów Zjednoczonych A. P. dla poszcze- 
gólnych krajów na rok fiskalny 1928/29 została u- 
trzymana w wysokości obowiązującej. Nowy o- 
kres dla ustalonych w poprzednich rozmiaruchł 
kwot trwać będzie od 1 lipca br. do 30 czerwog 
1929 r. Kwota polska obejmnje 5,982 osoby. 


WYSTAWY I TARGI KONI. W roku bieżącym i 


odbędą się: 1) wystawa i targi koni luksusowych 
i remontowych w Grudzuądzu w czasie od 15—16 
czerwca, połączona z konkursami hipptcznymi i 
próbą koni w zaprzęgu. 2) Wystawa kon: w Lu- 
hlinie, projektowana na czerwiec, i głó- 


państwa, mają się odbyć w czasie Targów Wscho- 
dnich. 4) Wiosenne zawody koni w Warszawie w 
okresie od 2—6 czerwca włącznie 

SAMOBÓJSTWO 9-LEĽNIEGO LUHLOPCA. W 
Czarrkowie (wojew. pozuańskie) popełnił samo- 
bójstwo 9-letni Ignacy Wyrembek. Wyremnbek rzu 
cił się z mostu w rzekę. Przyczyną $amobójstwa 
byla obawa przed karą. 

W SALINACH WIELICKICH zdarzył się wczo- 
raj przedpołudniem fatalny wypadek, który pocią- 
gnal za sobą ciężkie poranienie górnika Stanisła- 
wa Machajewicza (lat 55). Górnik ten został przy- 
guieciony olbrzymią belką, która spadła na nie- 
go podczas gdy zajęty był wydobywawiem soli. 
Ciężko raunego przewieziono karetką pogotowia 
ratuuskowego krakowskiego do szpifala św. 
zarza w Krakowie. 

WIELCĄ KRADZIEŻ BIŻUTERJI. Z Warsza- 
wy donoszą: Korzystając z dria niedzielnego oraz 
udania się całej prawie ludności miasta Warsza- 
wy na powitanie króla Afganów niewykryci do- 
tychczas sprawcy dokonali podkopu pod sklep ju- 
Filerski Jakoba Tyzenpowa, mieszczący się w do- 
mu nr. 1 przy ul. Elektoralnej i skradli całą biżu- 
terję na sumę 500.000 zł. 
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SEKCJA LEKKOATLETYCZNA 
(Kraków) przystąpiła po gruntownej reorzaniesęk 
do normalnych prac w kierunku przygotowanie 
swych członków do wzięcia udziału w całym śzere 
gu nadchodzących imprez. Z zawodniczek sękcjł WY. 
bijają się na pierwszy plan Freiwaldówna i „Mela“, 
osiągając już na począiku sezonu wysoką formę. W. 
biegach krótkich osiągnęły również już dobrą formą: 
Tola, Glassnerówna, Kornówna i Goldnerówną, Na 
dłuższym dystansie Świetnie się zapowiądą Kiracb- 
baumówna. Prócz nich trenuje wiele nowych gawod 
niczek, których najliższe występy przyniosą ulajad 
ną niespodziankę. Tak wielka liczba doskonałych 
zawodniczek pozwala przypuszczać, iż na tegoroGz" 
nych Mistrzostwach Polski, które odbędą się w Kra 
kowie szanse Makkabi na zwycięstwo w biegach 
ształetowych są bardzo duża 

Wśród sprinterów obok Gumplowicza, który ma 
z powrotem rozpocząć trening, trenuje Soupe, zaają 
cy już bogatą przeszłość za sobą i zwycięstwo tan 
kich zawodników, jak Nowosielski, — dalej Stana 
chen, Goldfinger I. | Wechsler. W sprincie dlłuźszyw 
Klagsbrun, a obok niego wysuwają się Qokiscluniedk, 
wybija się Kiagsbrinn, a obok niego wysuwają się 
Goldschmiedt, Forster i Porański, zawodnicy wpra. 
wdzie młodzi, niemniej jednak bardzo ntałentowani. 
Szczególnie Förster powinien wkrótce dojść do kon» 
kretnych wyników. W biegach średnich dominuje 
Goldfinger H, znajdujący się w doskonałej kondycji 
i będący najpoważniejszym kandydatem na mistrz 
okręgu. Wreszcie biegi długie uprawia Roth, którego 
wyniki są zupełną niespodzianką, oraz popułarny już 
w Krakowie Fuhrmann, Starzy miotacze Kupfermana 
i Brandeis zyskują groźnego konkurenta w Berhan- 
gu, który ma doskonałe warunki na wybicie się w 
tym kierunku. Bochenek, mający dobre szanso w 
skoku w wyż, osiągnie prawdopodobnie równieć 
wkrótce „wyższe wyniki, 

Sezon majowy rozpocznie sekcja udziałem w bie 
gu Wieliczka—kKraków. W tydzień później odbędzie 
się tradycyjny „Dzień Sprintu“, a wreszcie mistrzo 
stwo młodzików, organizowane z polecenia KOZLA, 
przęz Makkabi. Po ukończenia bajów mistrzowykich 
nastąpi z końcem maja gremjalny wyjazd na Górny 
Sląsk na zawody Ogólno-polskie, organizowane przez 
jeden z tamtejszych klubów. 

Pozatem przygutowują się zawodnicy Mańckabi do 
igrzysk żydowskich w Bernię, którę odbędą się z 
końcem czerwca br. 

m KRAKOWSKI KLUB TENNISOWY przy Czy 
imi Towarzyskiej, o którego zawiązaniu donosili$- 
my, wybrał na konstytujuącem Walnem Zgromadze 
mu z 24 bm. Zarząd w następującym składzie: Reis 
rent sportowy Czytelni Tow. Dr. Henryk Tikes; na 
czelnik dyr. Bernard Lachs; kierownik sportowy 
Dr. Szymon Wermuth; zast. Qtto Liebling; sekretarz 
Elza Silberstelnowa; skarbnik Henryk Potok; zast. 


„MAKKABI" 


! Alicja Aqerówna; gospodarz Sydonja Blanksteliowa 
wnie materjał zarodowy wysoko- szlachetny. 3) | w, > "ag 5 
Ogólno krajowe targi koni remontowych we Lwo- | 
wie, ma które doprowadzane są konie z całego | 


zast. Otto Eisinger. Klnb rozpoczął już gry na kor- 
tach i w lokalu klubu. 


— ZAWODY STRZELECKIE. Sekcja Strzelecka 


, W. K. S. przypomina, że dnia 2 bm. o godz. 12 roz- 


poczynają się na Strzelnicy na Woli Justowskiej za- 
wady strzeleckie z okazji Swięta Narodowego 1 
trwać będą do godziny 5-tej popołudniu. W zawo- 
dach moge brać udział bez ograniczenia wszyscy 
zgłaszający się na strzelnicę. 

Zawodników od tramwajów (ur. 5 | 6) przewozić 
będą samochody miejskie i wojskowe. 

— III. DOROCZNY OGÓLNO-POLSKI DZIEŃ 
SPRINTU organizuje Sekcja lekko-atl. 2KS Makkabi 
w dniu 6 maja br. o godz. 9 rano na wiasnem boisku 
Zawody te będące corocznie otwarciem segont 
sprinterskiego, zapowiadają się bardzo ciekawie. 

HALLALI! WYŚCIG ZA ŚLADEM, 
niezuuny u nas odbędzie się we czwartek 17 bm. 
urządzony staraniem Sekcji Cyklistów i Mat. ZKS. 
Makkabi, która tym wyścigiem otwiera swój bo- 
gaty sezon. Zawodnicy zgromadzą się o godz. 10 
„przedpoł. na starcie, gdzie dopiero w ostatniej 
chwili dowiedzą się o trasie. Tym sposobem każdy 
zawodnik, lepszy lub słabszy, ma jednakie szanse. 
Wyścig dostęnpy również dla niestowarzyszonych. 
Zgłoszenia przyjmuje sekretarz p. Jerzy Hirech, 
Aleja Krasińskiego 22. 


Program stacyj radjofonicznych 
Kraków, 1 maja 


Warszawa. (1111 m) 12 i 15, Komunikaty, 15.30. 
Odczyty dla maturzystów, 17.45. Koncert muz. franc. 
19.20. Opera z Katowic, 22. PAT. 22.80. Muz. tan, 

Poznań. (344,8 m) 13 i 14. Giełda, 17.45. Koncert, 


Kraków (536 m) 12 i 15. Komunikaty, 15.30. Od- p 9.20. Opera z Katowic, 23. Muz, tan. 


czyty dla maturzystów (..Emigracja", Polska 
współcz.); 16.40. Pogadanka dla rodziców pt. „Re- 


u 


iorma szkolna w Niemczech", wygł. dr. M. Ziemno , 


wież; 17.20. Transm. odczytu z Poznania, 17.45. Kon- 
cert fort. prof. Łabuńskiego. W programie m. in. 
Haydn, Chopin, Brahms, Skriabin, 19.05. Giełda rolni 
cza, 19.20. „Trubadur“ op. Verdiego (z Katowic), 
22, PAT. 22.30. Muz. tan. z Pavillom 


Katowice. (422 m) 17.45. Koncert z Warszawy, 
19.20. „Trubadur'* op. Verdiego, 22.30, Muz. tan, 


Wilno. (435 m) 17.45. Koncert, 19.20, Opera. 

Wiedeń. (517,2 m) 11,16 i 19.50. Koncerty. 

Berlin. (483,9 m) 17 ! 20.30. Koncerty. 

Langenberg. (468,8 m) 13, i 18. Koucerty, 17.80. O. 
PIR 
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Podziękowanie |= sys żem pedowców aisil | _ KOLO ŻYD. PRAC UMYSL. awona 


Wszystkim, którzy okazali nam szczere 
współczucie z powodu utraty naszej, nieodża-' 
łowanej, kochanej Matki 


bip. Miny Sterngast 
składa tą drogą serdeczne „Bóg zapłać” 
130 


KRONIKA 


MAJ 
Wsobód 1 Zachód 
alodica słońca 
4 m Q7 Wtorek 19 m. 00 
11 ljar 5688 
rame =. = «| 


— ŚWIĘTO PANSTWOWE 3-go MAJA. 
Maraniem prezydjum krakowskiej gminy ży 
dowskiej odbędzie się dnia 3 bm. uroczyste 
mabożeństwo o godzinie 8.30 rano w świątyni 

postępowej przy ul. Podbrzezie dla ucznłów 
szkół średnich i powszechnych a w starej sy- 
nagodze przy ul. Szerokiej o godzinie 9 rano. 
CETRALNA KOMISJA SZEKLOWA 
zwraca wszystkim lokalnym komisjom szekio 
mym uwagę na swój okólnik Nr 4/28 4 wzywa 
wszystkie lokalne komisje szeklowe do bez- 
względnego wykonania zawartych tamże in- 
strukcyj oraz bezzwłocznego przekazania pie- 
miedzy z akcji szeklowej przęsłanymi czekami 
P. K. O. Pieniadze z akcji szeklowej należy 
przekazać na konto PKO Kraków Nr. 405.959. 

— LOKALNA KOMISJA SZEKLOWA w 
Krakowie komunikuje, iż ważne są tylko te 
szękłę, które R zaopatrzone w pieczątkę milej 
scowej organizacji sjońskiej oraz noszą daftę 
obecnego roku żydowskiego. Uprasza się przy 
zakupnie szekli na powyższę znamiona zwró- | 
cić uwage. 

— OTWARCIE PLANT DIETLOWSKICH i od- 
danie ich dla publicznego użytku nastąpi, jak: win- 
domo we czwartek dnia 3 bm. o godzinie 12-tej z. 
południe, Otwarcie to, którego dokona p. prezy- 
dent miasta, zbiega ape e e e r TA 
Prof. Józefa Dietla, pierwszego automoni 
prezydenta miasta Krakowa, którego 50-ta roczni 
ca śmierci przypada w roku 1928. Mieszkańcy mia 
sta, którym przybywa mowe piękne miejsce spa- 
cerowe, urządzone przez zarząd ogrodów m. we- 
dług najnowszych zdobyczy sztuki ognodmiczej, 
proszeni są do wzięcia udziału w powyższej uro- 
czystości. Zarząd miasta prosi przy tej sposobno- 
ści mieszkańców Krakowa © otoczenie opieką 
plani dietlowskich i niedopuszczanie do ich 
szczenia, 

— Z KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA LE- 
KARSKIEGO. Jutro we Środę 2 bm. odbędzie 

w sali Krak. Towarzystwa Lekarskiego o godzi- 
uł 815 wiecz. posiedzenie naukowe z następują- 
cym porządkiem dziennym. 1. Demonstracje z od- 
działu otolaryng. Szpitala żydowskiego — Dr 
Spira. 2. Odczyt Dra Malkiewicza pt. O roli ciśnie- 
nia osmotycznego ciał białkowych surowicy w po 
wstawamiu obrzęków (z demomstrucją przyrządu), 

— Z TURNIEJU SZACHOWEGO O MISTRZO- 
STWO M. KRAKOWA. W dziewiątym (przedostai- 
nien) dniu Chwojnik wygrał po emocj ącym 

z Błaszczekiem, Rubinstein wygrał 
z Woliem po grubym błędzie przeciwnika. Fried- 
man wygrał z Lipsonem. Partja Rath—Rakower 
zakończyła się remis. Partję Błaszczak-—Bier wy- 
grał Błaszczak. Chwojnik oddał swoją odłożoną 
partje z Duukelblumem, w której miał minimalną | 
przewagę, za remis, zapewniając sobie wea | 
miejsce. Stan po dziewiątej rundzie: Chwojnik 
7 i pół (pół), Rubinstein 6 (2), Dunkelbłum 4 i pół 
(2 pół), Błaszczak 3 i pół (2 i pół), Bier 3 i pół 
(4 i pół), Lipson 3 (5), Wolf, Friedmann, Rath po 
2 i pół (5 i pół), Rakower 2 (4). Cyfry w nawia- 
sach wskazują ilość straconych punktów. 

— ZWIĄZEK PRACOWNIKÓW POCZT í TE- 
LEGRAFÓW RZ. P. Zarząd Koła Okręgowego w 
Krakowie, podaje do wiadomości, że z akcją zbiór 
ki na sprawienie sztandaru pocztowców nie ma 
Sy wspólnego Jako organizacja reprezentująca 

90 proc. tak urzędników jak i niższych pracowni- 
ków pocztowych w okręgu krakowskim wyraża 
wdanie, że zdobywanie tą drogą funduszu na spra- 
wienie sztandaru nie licuje z godnością celu i po- 


„NOWY DZIENNIK* środa 2 IV. 1928 


wagi organizacji. Zarząd pocztowców nadmienia, 
że sztandar ufuuiewany z własnych składek po- 


siada już od r. 192 
— DYREKCJĄ KRAKOWSKIEJ 
KOLEJI ELEKTRYCZNEJ komunikuje: 
wprowadzemia w rzędach państwowych i autono- 
mieznych letniego czasu urzędowania (tj. od 8 ra- 
no) z dniem 1 maja bilety poranne ważne hęda do 
godz. 8 rano z tem zastrzeżeniem, że podróż mo 
być do tego czasu ukończona. 
Równocześnie komunikuje się, że od dnia 2 nia- 
ja uruchomiona zostanie limja nr. 4 (Rynek głów- 
ny— Park Dra Jordana). Ruch ma tej linji rozpo- 
czynać się będzie od godz. 1 popołudniu i trwać 
będzie do 9 wieczór. Dnia 3 maja ruch na tej Hnij 
trwać będzie cały dzień. 
— KONSUMCJA MIĘSA. Na targi od 21 do 27 
bm. spędzona a” 143, wołów 169, krów 146, ja- 
łówek 147, cieląt 825, nierogacizny 1060, razem 
2465 zwierząt. Ze spędzonych na targ zwierząt 
sprzedano: na konsumcję miejscową 2288 sztuk, na 
konsuncję innych gmin kraju 20 sztuk. Spęd był 
średni, popyt ożywiony. Bydło przeważnie lepszej 
jakości rzeźnej. Ceny niezmienione. Niesprzeda- 
nych 17 sztuk bydła, 61 nierogacizny. 
— KARTY I TABLICZKI ROWEROWE. Magi- 
strat przypomińę ponownie, że wiłaściaiele 1owe- 
rów obowiązami są zaopatrzyć się w karty i ta- 
bliczki rowerowe wżzględaie postarać się o spro- 
longowanie posiadanych kart rowerowych poprze 
dnio przez magistrat wydanych. Zarazem zwraca 
sig uwagę, ze tabliczki rowerowe starego nakła- 
du są nieważne. Niestosujący się do tych przepi- 
sów nie będą dopuszczeni do Jandy na rowerzch 
po mieście, a nadto rez „pociągnięci do sro- 
wej odpowiedizakrości karne 
—— WYDALAŁ SIĘ Z PONU RODZICIELSKIE- 
GO Roman Rudka, uczeń 7 klasy powszechnej im. 
Staszica w Tarnowie, liczący lat 17, we wtorek 24 
kwietnia. Chłopiec jest wzrostu średniego, szatyn, 
włosy na jeża, oczy piwue, na lewem znak od ra- 
ny. Chłopiec zapowiadał, że uda się do szkoły fil- 
mowej, albo do marynarki wojennej. Równocze- 
wydałił stę jego kolega Kasperek 
ze Zbyłitowskiej góry. Ktoby napotkał wymie- 
nżonych chłopców, zechce za pośrednictwem poli- 
cji odesłać fi do ich do dowi w Taruowie. 


MIEJSKIEJ 


— SPADL Z DACHU blacharz nistwierdzonego 
, zajęty terowamiem dachu parterowego 
domu na ul. Zamojskiego 1. 42. Ofiarą wypadku za 

jał'się lekarz ratunkowego. 
zh „PODCZAS WYMIJANIA TRAMWAJU w ul. 
samochodowej 


do żłóbkia 
— WALI KŁÓDKĘ, Wewrzymiac Latocha, 
zam. przy uł Lobæowskiej L 12 zgłosił do 


m 
Ę 


Wobec ! 


Sw. 4 „0 PADWA „| „ EłłanusalakkiikincNkAANK rENJNCOSKE A za 


— KOŁO ŻYD. PRAC, UMYSŁ, „AWODAH” 
(Dietla 105). Dziś we wtorek o godzinie 7.36 zebra 
nie członków z reieratami tow. Dr. G. A. Terły i Dr. 
O. Menaschego. Goście mile widziame. 


— ŻYD. KORPORACJA AKAD. U. J. „KADIMAH* 


' Jutro we środę, 2 bm. o godz. 6 wiecz. odbędzie się 


pokoji, | 
że w niedzielę w czasie między godz. 15 a 19 skra- 


rewWiz 
mieszkaniowej u erer z paserów bieliznę i pie 
derobę damską pochodzyce z kradzieży na szkodę 
rieznanych właścicieli. Poszkodowani mogą się 
ssa | Kywożówiwiiwierow 
ul. Kanoniczej 24. 


——— 
— NOWO OTWARTA FIRMA AUTOMOBILOWA. 


ESPER złożyła na ręce p Potokowej, Zyblikiewi- 
cza 14 na Zakład Wych. Sierót żyd. Dietla 64, 
zł 20. — Na Dom Starców zł 20. — Na Bursę Rę- 
kodzielników zł 20, — Na Kołonję Ogrodniczą 
zł 10. . 143g 


PŁASZCZE damskie i meskie 


jn WA nia 
A. BROSS, Kraków, ui. Fiorjańska 44. 1214 
AE EE 

— BNEJ SJON (uł. Zielona 17) W najbliższych 
dniach otwieramy kursa stenografji polskiej | niemie 
ckiej, jakoteż kurs buchalterji. Zainteresowani zgło- 
szą się w sekretarjacie org., który jest czynny co- 
dziennie w godz, 8—9.30 wiecz. 

— GDÓW! Drié we wtorek 1 maja przybedzie w 
sprawach orgamizącyjnych sekretarz organizacj 
siońskiej, tow. Hofstktter, 


w Gmachu U. J. sala 2:Walny Konwent Wyborczy. 
Obecność wszystkich Braci bezwzględnie wymaga- 
na. „Starych Panów” prosimy o łaskawe przybycie. 
NRpARPZEK EA 0 2 10 M 11 MWK 4 PARA | AEO 


Z SALI SADOWEJ 


UWOLNIONY OD OSKARŻENIA O PODPALENIE 
DOMOSTWA BRATA 

Wczoraj w krakowskim sądzie okr. karnym przed 
ławą przysięgłych toczyła się rozprawa przeciw 
45-letniemu Wojciechowi Kuśmierczykowi, oskarżo- 
nemt o to, że w nocy 9 września 1927 r. w Chełmie 
pod Krakowem podpat z zemsty domostwo swego 
braia Franciszka. Wedte aktu oskarżenia, Wojciech 
Kuśnierczyk żywił od szeregu lar niechęć i nienawiść 
do swego brata, czując się pokrzywdzonym rzekomo 
niesprawiediiwym podziaiem marætku po Śmierci oj 
ca. Oskarżony wałęsał się po okolicznych wsiach, 
aż wreszcie krytycznej nocy pojawił się w Chełmie 
i podźóradłszy się pod stodołę, podpalił zapałką słoe 
mę. Podłożony w ten sposób ogień ogarnął zabi 
dowamia brata, które doszczętnie spłonęty. Po prze= 
słuchaniu Świadków znawca sądowy prof. Dr. Wach 
holz wydał oczeczenie, stwierdzające niepetowarta 
ściowość uinysłową oskarżonego. Po wywocłach 
prok. Dr. Miiltleła i obrpócy, Dr. Arnolda, sędziowie 
przysięgłii zaruzeczyli pytawie główny w kierunku 
zibrodzń podpalenia 10 głosami, oraz 8 głósaani pyte 
nie ewentałne w kierunku nieostrożnego obchodze= 
nia się z ogniem. Na podstawie tego werdykiu trybm 
nal uwołnił KuśŚnierczyka od wany i kary. Praowod 
niczyć sso Cieśiewiski, wotowałi sso Buratowsii I 


zaopamjowezia 

jącego seansu. W roku 1927 zmarł jabo ofiara wy- 
padku automobilowego niejaki hrabia Douncombe= 
Faversheim. W aucie znajdował się też Denis, syn 
Conaua Doyles. Denis niejaki czas po tragicznym 
wypadku swego przyjaciele, udał się do medjum 
pani Barcher, by dowiedzieć się, co się obecmie 
dzieje ze zmarłym jego przyjacielem. Conax Doyłe 
stwierdza, że pami Barker nie znała gościń, ani © 
nim nie słyszała. Gdy medjum popadło w trans, 
zaczęło przemawiać głosem zmarłego przyjaciela 
Denisa. M. in. zmarły zwrócił uwągę Denisowi, że 
w nowem aucie, które tenże kupił zachodzą pewne 
błędy w mechamizmie. Denis później skonstatował 
że podana okoliczność zgodna jest z prawdą. Zmar 
ły podał jeszcze Denisowi kilka innych szczegó- 
łów, tyczących się wspólnych przyjaciół, a wszy- 
stkie te szczegóły nie mogły był absołutnie znane 
pani Barker. Przy końću pyta sie Conan Doyle 
Edisora w jaki sposób można sobie to wytłóma- 
czyć. Edison jeszcze nie udzielił odpowiedzi ma 
list Conana Doyle'a. 


felem uniknięcia przerwy w wyja 

zyłce isma prosimy 6 bezzwłoczne 

w wienieprenumeraty na miesiąc 
a 
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Waika misjonarzy na Węgrzech 
c ciszę żydowską 


,gromczyk i twórcą antysemickiej prasy i an- 


Podczas ostatnich chrześcijanskich Świąt 
Wielkanocnych otrzywal kler w vielu krajach 
kalołichici: okólniki, wzywające duchowicn - 
stwo katolickie do ezergicznego popierait:a 


agitacji za przyjmowaniem przez Żydów chrze | 


ścjańistwa, Ponieważ akcje w tej sprawie kyły 
prowadzone przez kier katolicki równocześnie 
w różnych miejscach, nię ulega wobec tego 
wątpirwości, że okólnik wyszedł od wysoko 
postawionych osobistości w hierarchji kościeł 
nej, 

Jak podaje wiedeńska „Die Stimme“, cea- 
trum misji katolickiej wśród Żydów na kuro 
pę wschodnią znajduje się obecnie w Budape 
szcje. Tam też ukazał się w tygodniu wielka 
nocnym pierwszy numer czasopisma P. n. „Ma 
gyar Siou", „organu konwerteu- 
tów i chrześcijańskich Żydów“. redagowanego 
przez wybitnych węgierskęch duchownych. — 
Znany biskuwp, dr Stefan Hanauer zamieści! w 
tem czasopiśmię artykul wstępny, wzywający 
Żydów do przyjmowania chrześcijaństwa. Mi- 
mo wysokiego stanowiska w hierarchji kościeł 
uej, wykazuje ten biskup ignorancję i niezna 
jomość duszy ludu żydowskiego, kiedy tak czę 
sto nadużywanemi słowami „Szma Israel" 
wzywa Żydów do przyjęcia wiary chrześcijań 
skiej. Biskup ten pisze m. in.: „Żydzi pozostali 
jeszce ciągle dłużni odpowiedzi na pytanie, 
jak długo będzie trwała wśród nich długa noc? 
Żydzi są jedynym narodem na kuli ziemskiej, 
pozbawionym świętości, umiejącym tylko pa 
kać i narzekać w świętem mieście”. Czy jest 
šo ignorancja ze strony Jego Eminencji, czy 
też tendencyjne przedstawienie rzeczy? 

W piśmie tem zamieszczą również artykuł 
anany Jezuita Bela Bangha, niebezpieczny po- 
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lysemicko-klerykalnego kierunku na Wę 
grzech, Śmieszne wrażenie czynią słowa tego 
pogromczyka, kiedy powiada, że idea miłości 
skłoniła go do popierania pracy misjonarskiej 
wśród Żydów. Ta „idęa miłości* nie przeszka 
dza mu atoli wcale rzucać równocześnie v- 
szczerstwa na Żydów, jako „narodu bez ojczy- 
zny, wiecznie obcy, nieumiejący stworzyć 
nic konstruktywnego". Po różnych oszczer- 
stwach następuje konkluzja Ojca Banghi że 
Żydom nie pozostaje nic iniego, jak tyłko ma 
sowe wystąpienie z żydostwa, a obowiązkiem 
duchownych katolickich jest przyspieszyć pro 
ces przejścia Żydów na chrześcijaństwo ił 
przedsięwziąć planowe krokj dla pracy må- 
sjonarskiej. 

Wkońcu wychodzi na jaw zazdrość konku- 
rencyjna Duchowięństwu węgierskiemu zarzu 
ca Bangha, że pozwoliło wyprzedzić się przez 
protestantów w misjonarstwie, Jak w każdym 
„interesie“ tak i tu następuję reklama. Jakiś 
proboszcz opowiada sentymentalną historję „o 
przejściu pewnego talmudysty na chrześcijań- 
stwo .i jak to ten talmudysta cieszył się, ze 
„przezwyciężył w sobie żydostwo”. Talmudy- 
sta ten napewno nie żaluje swego przejścia na 
chrystjanizm, albowiem zasiada w redakcji 
„Magyar Sion“ i pisze antyżydowskie arty- 
kuły. 

Pismo to jest jednym wielkim stekiem 
głupstw, śmiesznych zarzutów i argumentów. 
Dziwić się naieży, żę władze kościęlne mają 
jeszcze iluzje co do działalności misjonarzy 
wśród Żydów. Dziś, kiędy poczucie narodowe 
wśród Żydów stale wzrasta, misjonacze nie 
mają czego szukać na ulicy żydowskiej. 


Opozycyjne uchwały „Wyzwolenia“ 


(Telefonem od naszego korespondents) 


Warszawa. 30. 4. Sin. Wczoraj odbyło się po 
siedzenie Zarządu głównego Zarządu głównego 
„Wyzwołenia*, Przewodniczył poseł Malino- 
wski. Po referacie posła Bagińskiego powzięto 
następującą uchwałę: W okresie rozstrzygają- 
cej wałki o ustrój państwa w Polsce ciąży szcze 
zólny obowiązek na klubie „Wyzwolenia“, któ 
ry podejmie walkę z wszełkiemi próbami szcze 
gólnie „Jedynki“, dążącymi do zmiany ustroju 
Zarząd główny stwierdza, że rząd Piłsudskiego 
w dalszym ciągu nie czyni zadość interesom 
drobnego rolnictwa i ludności wiejskiej, a przez 
akcję wyborczą przeprowadzoną w sposób oba 
lający zasady demokratyczne i obowiązujące 


prawa, posunął się znacznie dalej w tym kierun 
ku. Wszystko to zmusza „Wyzwolenie* do co 
raz bardziej krytycznego stosunku do „zadu 
i posuwa je w kie:unku opozycji. 

Metody wybo: ż« rządu rozzuchwaliły admi 
nistrację rządową. Na całym obszarze państwa 
panuje wielkie niezadowolenie. Zarząd główny 
poleca jednocześnie klubowi „Wyzwołenia”, a- 
by walczył o zmniejszenie ilości urzędów i u- 
rzędników, a dopiero po dokonaniu redukcji za- 
jął się uposażeniem urzędników. Zarząd głów- 
ny poleca klubowi. aby wszystkie postułaty i 
nastroje ludności znalazły wyraz w jego stosun 
ku do rządu. 


Proygolowania wojenne Wogier przeciwko Czechosłowacji? 


Sensacyjne rewelacje czeskiego publicysty. 


Praga. 30. 4. PAT. Naczelny publicysta „Na 
rodni Polityka“ dr. Borsky w niedzieinym arty 
kule wstępnym zamieszcza sensacyjną wiado- 
mość o zdemaskowaniu tajemniczych planów 
węgrskich przeciwko Czechosłowacji. Zastrze- 
gając się, iż nie może jeszcze wyjawić, na czem 
pian ten polega Borsky zaznacza, iż przewidy- 
wał on zarówno zbrojną, jak i dyplomatyczną 
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akcję wyjątkowo groźną dla republiki <czecho- 
słowackiej. Aczkolwiek artykuł wyraźnie tego 


„nie mówi widać z artykułu, że w przygotowa 


niu tego rzekomego planu uczestniczyły nie tyl 
ko Węgry. Niebezpieczestwo zostało chwilowo 
zażegnane. Zdaniem Borsky'ego, polityka cze- 
chosłowacka powinna mieć się na baczności. 


Angielskie okręty wojenne w drodze do Egiptu 


Londyn. 30. 4. PAT. Z Malty donoszą, że dy 
wizja eskadry śródziemnomorskiej st:ładająca 
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się zdwóch okrętów bojowych i pewne: 'iczby 
krążowników udaje się dzisiaj do Eziptu. 


Kupujcie szekel! 


=Ę 
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Konferencja min. sprawiedliwości 


z marsz. Daszyńskim 
(Telefonem od naszego korespondenta} 


Warszawa. 30. 4. Sin. Dzisiaj przybyli do Seż 

u min. sprawiedliwości p. Meysztowicz oraz 
wiceminister Car i odbyli dłuższą konierencję 
z marszałkiem Daszyńskim. W trakcie dyskusłi 
ustalono, że dyskusja nad budżetem minister- 
stwa sprawiedliwości odbędzie się we środę. 
Rząd weźmie udział w obradach komisji prawni 
czej dla wyjaśnienia całego szeregu spraw w 
związku z złożeniem dekretów Sękjmowi. 


Warszawa. 30. 4. Sin. Marszałek Sęjmu Da 
szyński przyjął dzisiaj posła polskiego w Mo- 
skwie Patka, który jutro wyjeżdża do Moskwy. 

EE EEEN 


B. min. dr. Wroczyúski — będzie 


zwalczał epidemje w Bułgarji 
(Telefonem od naszegc korespondenta) 


Warszawa. 30. 4. Sin. Liga Narodów "wróci 
ła się do dra Wroczyńskiego b. ministra zdro 
wia publicznego z propozycją objęcia stanowi 
ska naczelnej komisji Ligi Narodów do walki z 
epidemiami na obszarze bułgarskim, nawiedzo- 
nym przez trzęsienie ziemi. 

——— 


Nagła przeszkoda w polskim 
locie transatlantyckim 


Paryż. 30. 4. PAT. Agencja Havasa donosi, że 
lotnicy polscy mir. Idzikowski i pilot «xubala, 
przygotowujący się, jak wiadomo do lotu trans 
atlantyckiego w czasie lotu próbnego zmuszeni 
byli lądować w okolicy Ruex na skutek defe- 
ktu motoru. Pomimo pęknięcia opony |!ądowa" 
nie odbyło się pomyślnie. Jutro samolot lotni 
ków polskich powróci do Villa Coubłaj, zdzie 
zostanie zmontowany motor, który będzie lot 
nikom służył w czasie ich zamierzonego wie!- 
kiego lotu. 


Capstadt. 30. 4 .PAT. Lady Baylev przybyła 
do Capstądt, kończąc w ten sposób lat bez to 
warzysza na awionętce z Angli do Caplandji. 
OHENENEEWEUNANEĆ "| 


Wąż 


Dokończenie ze strony 3-clłok 

— Dobrze. To kosztuje 10 dolarów. 

Ned mrugnął do mnie okiem. 

— Pan uważa, że interes jest interesem, prawda, 
panie Mac Now?.. — żartował Ned, klepiąc agnato 
ra po ramienie. 

— Oczywiście — odparł Mac Now — Dlaczego 
nie miałbym zarobić na glupocie panów posłów, któ 
rzy wymyślili prohibicję?... 

Ned wręczył agitatorowi 10 dolarów i ołągnął da 
lej: 

— Tu ma pan żądaną sumę i proszę mnie zaptowa 
dzić do tego kusiciela Ewy... 

Lecz Mac Now nie ruszał się z miejsca. Spojrzał 
zdumionym wzrokiem na Neda ! odparł: 

— Hallo, kochany przyjacielu, tylko się nie spiesz 
myl... Narazie wąż jest u mezo przyjaciela Boodmo 
se, który również zamówił ledno ukąszenie... Potem 
zamówi! już mó! sąsiad. Słowem — przed upływem 
dwóch tygodni niema mowy, każda chwila jest Już 
zajęta... Zawiadomię pana niezwiocznie, gdy przyj 
dzie na pana kolej... 


WIELKIE SZKODY WSKUTEK GRADOBICIA 
W KOLONJACH ŻYDOWSKICH NA UKRAINIE. 
Kolonję żydowskie na Ukrainie zostały nawie- 
dzone silnem gradobiciem, które wyrządziło wiel- 
kie szkody W niektórych kolenjach grad zajssczył 
okolo 75 proc. zasiewów. 


Nr. 118 


„NOWY DZIENNIK" środa 2 IV. 19% 


Z GIEŁDY 


Giełda krakowska 


Kraków. 30. 4. 1928. Akcje utrzyniane. 
słabiej. 

Akcje: Bank Polski 159, 160, Tonau 13.50, Phar- 
ma 6.75, 7, Parowoóz 41, Siersza 11, Elektrownia 
54.50, 55.50, Krakus 0.17, Chodorów 152, Piasecki 
16. 

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na ogół 
utrzymana. Popyt silniejszy dla niektórych jedy- 
mie papierów jak Elektrowni, Banku Polskiego, 
(.Chodorowa i Tohanu. Obroty tymi papierami mie- 
po większe Różnicę kursową zanotowano w Sier- 
szy górniczej, Reszta papierów utrzymane na osta 
fum poziomie Ruch na ogół niewielki. Obroty 

Na pogiełdziu ruch minimalny. Większość papie 
rów w zaniedbaniu. Płacono Len 0.16, Cegielski 
M9, i Strug 032 przy drobnych ilościach . 

' Waluty i dewizy oficjalne bez obrotów. 

| W prywatnych obrotach na rynku walutowym 
ftendencja dla dolara gotówkowego nieco słabsza. 
IPodaż silniejszaw nadmiarze wobec słabego za- 
inteesowania Obroty większe. W Krakowie dolar 
gotówkowy 8.89—3.90, czeki bankowo 8.90—8.90 i 
fi pół. Warszawa doł 8.89—9.89 i trzy czwarte, cze- 
ki 8.89 i trzy czwarte do 8.90.30. Lwów dol. 8.89—- 
8.90, czeki 8.90—8.90 i pół Katowice dol. 8.89 i je- 
dna czwarta do .90, czeki 8.90 i jedna czwarta do 
8.90 i trzy czwarte. Bank Polski płacił bez zmiany 
za dolara gotówkowego 8.85, za czeki na Nowy 
Jork 8.88. 


Dolar 


Giełda warszawska 


Warszawa, 30. 4 PAT. Dyskont. 130, Handlowy 
123, Polski 160.50, 160, Zachodni.36, Zarobkowy 
90.50, Spiess 162.50, Czersk 78.25, Węgiel 95, 95.25, 
Nobel 39, 39.25, 30, Cegielski 50, Łilpop 43.50, Mo- 
drzejów 50, 50,50, 50.25, Ostrowiec serja B 109, 110, 
Pocisk 12.75, Radzki 57.75, Starachowice 66, 66-25, 
Zawiercie 3350, Burkowscy 18.75, Dolarówka 
(76.50, 76.75, 5 proc. konwersyjna 67, 10 proc. kole- 
jowa 104, 5 proc. konwers. kolej. 62, Listy zastaw- 
ne Banku Gosp. Kraj. 94. 

Waluty: Dolary 8.89, 8.88 i trzy czwarte, 8.90 i 
trzy czwarte, 8.86 i trzy czwarie, Holandja 359.48, 
360.38, 358.53, Londyn 43.50, 4361, 43.39, Nowy Jork 
8.90, 8.82, 888, Paryż 53105, 3519. 3502. Praga 
26.41.5, 26.43, 26.35, Szwańcarja 171.80. 172.25, 171.37 , 
Sztokholm 239.20, 239.80. 238.60, Wiedeń 125.44, 
125.75, 125.13, Berlin 213.17. 


«ielda wiedeńska 


Wiedeń, 30. 4 PAT. Waluty i dewtoy: Amster- 
dam 285.98, Białogród 12.48 i pięć ósmych, Berlin 
169.64, Bruksela 99.07, PRudapeszt 123.94.5, Buka- 
reszt 442, Kopenhaga 190.25, Londyn 34.63 i jedna 
czwarta, Madryt 117.90, Medjolan 37.41 i jedna 
czwarta, Nowy Jork 709.35, Oslo 189.90, Paryż 
279, Praga 2101 i sieden ósmych, Sofja 5.1085, 
Sztokholm 190.30, Warszawa 79.52—79.80, Zurych 
156.69, Amerykańskie 707, Niemieckie 169.40, Fran 
cuskie 27.85, Włoskie 37305,  Jugosłowiańskie 
12.41, Szwajcarskie 136.48, Czechosłowackie 20.98.5 
Węgierskie 124.02. 


Papiery wartościowe: Ranta majowa 0.605, Ren- 
ta lutowa 0.671, Bank Małopolski —, Bankverein | 
28.7, Bodenkredit 116.4, Kreditanstalt 64.3, Rab | 
bank 29.2, Kompas 9.88, Lamderbank 36, Merkury 
25.7, Półmocna 10.08, Czerniowce 64.5, Austr, kole- 
je 27.56, Południowa 14.9, Browary 118, Alziny 
41.5, Progereisen 332 i jedna czwarta, Rima 130 A 
trzy czwarte, Siersza 9.7, Silesia 0.17, Apollo 19%, 
Fanto 65, Karpaty 29, Galicja 69 i jedna czwarta, 
Nafta 26. 


Zurych, 30. 4 PAT. Paryż 20.32, Londyn 2532.37, 
Nowy Jork 5.18.92.5, Belgja 72.50, Włochy 2735.5, 
Hiszpanja 8610, Holandj a209.25, Berlin 124.08 i 
pół, Wiedeń 73.02.5, Sztokholm 139.25, Oslo 13$ 85, 
Kopenhaga 139.15, Sofja 3.74.5, Praga 15.38, War- 
szawa 58.20, Budapeszt 90.62.5, Białogród 9.13 i 
jedna czwarta, Ateny 5.82 i pół, Konstantynopol 
264 i trzy czwarte, Są p 3.24, Helsingfors 
13.09. 

azja 

II-GI OGÓLNO KRAJOWY ZJAZD ZWIĄZKU 
ZAWODOWEGO AGENTÓW I WOJAŻERÓW 
W P. R. rozpoczął się onegdaj w Warszawie. Prze 
wodniczącym zjazdu wybrany został p. Adolf Stęp 
kowski, zastępcą p. St. Szewczenko, sekretarzami 
pp. T. Orzecow i Jakób Szpuner (Kraków). Z Kra 
kowa przybyli na zjazd pp. D. Thaler, A. Drachler 


i J. Spuner. Sprawozdanie z działalności zarządu | 


głównego złożył p. Szewczenko, nadto wygłosili 
referaty pp. Adolf Weltmenn (Warszawa) i D. Tha 
ler (Kraków). O dalszym przebiegu zjazdu douie- 
siemy, 
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Z pobytu afgańskiej pary królewskiej 


Warszawa, 30 4. Jak już donieśliśmy wezo- 
raj, odbył się w niedzielę, w pierwszym dniu 
| pobytu króla istanu w Warszawie, obiad 
na Zamku skim, wydany przez Prezy- 
denta Rzeczypospolitej na cześć afgańskiej 
pary królewskiej, W obiedzie wzięli udział 
Prezydent Rzeczypospolitej wraz z małżonką, 
para królewska, marszałek Piłsudski, członko 


wie rządu polskiego oraz dostojnicy afgańscy,. 


wreszcie korpus dyplomatyczny. W czasie o- 
biadu wygłosił mowę powitalna Prezydent Rze 
czypospolitej, który między innymi zaznaczył, 
żę Polskę od wieków łączą z narodami muzuł 
mańskiemí szczere į serdeczne uczucia przyja- 
Źni i wzajemnego zaufania“, Odpowiedział 
serdecznym toastem król Afganistanu Amma- 
nullah. — 

Punktem kulminacyjnym uroczystości w 
drugim dniu pobytu królewskiej pary afgań- 
skiej był „próbny pożar”, któremu przypatry- 


Warszawie 


wali się z balkonu Ratusza królestwo afgań- 
scy, oraz przedstawiciele władz polskich- 


Pobyt króla Ammanuliab stanowi dla lu- 
dnoścj stołecznej niezwykłą sensację. Somo- 


chód króla zajeżdża dość często przed sklepy 
warszawskie, gdzie czynione sa zakupy. 


Dary dła króła Afganistanu 


Warszawa. 30. 4. Sin. Dzisiaj przedpołudniem 
wicepremjer Bartel, wiceminister spraw wojsko 
wych generał Konarzewski, szef departamentu 
lotnictwa Rajski, oraz pułk. Beck udali się do 
króla Afganistanu i podzęikowałi mu za >dzna- 
czenie najwyższym orderem afgański. „Iastę 
pnie w imieniu Piłsudskiego ofiarowali oni kró 
łowi samołot połskiej fabryki „Samolot“ w Po 
znaniu, skonstruowany przez inżyniera Bartla, 
oraz specjałnie dia króła wyrzeźbiony przez 
Skoczyłasa sztucer, ponadto 100 karabinów. 


„bazin zyznuwi Wstępny I min.. 


Rzym. 30. 4. PAT. (Stefani) 11 pociągów spe , do szefa rządu. Szef rządu faszysiuwskiego cie 
cjalnych wiozących 10 tys. robwiiików medjo- | szy się z żywiołowości tej manifestacji Jest o- 


lańskich, udających się do Rzymu, celem złoże 
nia hołdu szefowi rządu przybyło wczoraj wie 
czorem do stolicy Włoch. Mussolini przyjął ro 
botników w Colosseum, dokąd udali się oni u- 
szereguwani w kilka kolumn. Robotnicy wypeęł 
nili cały olbrzymi amfiteatr. Ponad głowami wi 
dać było cały las sztandarów. Około godziny 
13-ej Mussolini wkazał się na podjum (dawna lo 
ża cesarska). Szefowi rządu towarzyszyli mini- 
strowie i przedstawiciele władz. 

Mussolini zabrał głos stwierdzając, że po raz 
pierwszy w historji Włoch i świata całego tak 
wielka ilość robotników zwiażnaja RE się 


EA 


| kiualnie, Wreszcie Mussolini wezwał 


na wynikiem tego, że jeszcze żaden system rzą 
dów nie zwracał się do mas rdbotniczych z tak 
głębokiem i pełmem nmczuciem braterstwa, jek 
system faszystowski. Następnie Mussołimi do- 
dał, że celem, do którego dąży całą siłą jest za 
pewnienie pracy robotnikom, powiększenie ich 
dobrobytu, podniesienie ich moralnie i intełe- 
sel 
tów, aby, gdy wrócą do swych warstatów pra 
cy, powiedzieli swoim kolegom, że przeciwko 
faszyzmowi występować nie można. Mowa pere 
mjera przerywana była wielokrotme omofa- 


Epilog lotu sierników „Bremen* 


Zaloga „Bremen“: rozważa możliwość powrotu do Europy samolotem. 


Strenicy samolotu „Bremen“ którzy przybyli 
onegdaj około 6tej wieczorem (według czasu 
europejskiego około północy) do Nowego Jorku 
mimo wszelkich kroków „ostrożności* i ścisłego 
incognita, stali się przedmiotem entuzjastycz- 
nych owacyj tłumnych rzesz. 

Jak wiadomo odlecieli lotnicy na krótki czas 
do Waszyngtonu, a to celem wzięcia udziału w 
pogrzebie lotnika Bennetta; jednakże wskutek 
gwałtownego orkanu spóźnili się na pogrzeb. 

W Nowym Jorku zamieszkali lotnicy w kote 


lu Carlton, witani owacyjnie na dworou przez 
oficjalnych przedstawicieli miasta i rządu. Jak. 
ją sternicy „Bremen“ możliwość powrotu na 
z oświadczenia lotnika Kohla wynika, rozważa 
swym samolocie z Nowego Jorku do Europy. 

W tym celu wysłać podobno ma załoga „Bre 
men“ specjalnego eksperta na Labrador. celem 
zbadania motoru samolotu, rekonstrukcji pew- 
nych uszkodzeń i zaprowadzenia Įmowacyj, 
przedewszystkiem zaprowadzenia aparatu iskro 
wego. 


Fatalne zderzenie samochodu 
z wozem tramwajowym we Wiedniu 
Tragiczna śmierć komendanta 
straży pożarnej 

Wiedeń. 30. 4. PAT. Wczoraj wieczorem na- 
stąpiło na rolu Grawmanngasse zderzenie auto 
mobilu, straży pożarnej z wozem tramwajo- 
wym. Komendant straży został tak c'ężko ran- 
ny, że w drodze do szpitala zmarł. Pozatem ran 
nych ciężko zostało 6 strażaków, zaś z pośród 
jadących tramwajem 3 osoby. 

R 


Bela Kun przygotowywał prze- 
wrót na Węgrzech 
Wiedeń. 30. 4. PAT. Według doniesień dzien 


t ników aresztowany Bela Kun planował zwoła 


nie konferencji węgierskiej partji komunistycz- 
nej Konferencja ta miała się odbyć w poniedzia | 
łek. a celem jej miało być przygotowa ne prze- 
wrotu komunistycznego na Węgrzech 


„Marka światowej siawy*'* 
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Dla zdrowia dzieci ! 
prze: powagi lekarskie zalecany. 


HAYA „EUDE 


DŁO HYGIENICZNE 


Tysiące podziękowali | ana 


Dlatego żądzć należy wszędzie tylko PUDRU HAYA 
aa nabycia we wszystkich aptel-a aptelach I drogusryach. 
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PANNA ze znajomością buchaltecj, pisząca na 
maszynie po polsku i niemiecku, twana na- 
tychriast: Skiep Wielopole 3. 141 g 


BUCHALTER wszech wiedzy biurowej, przyjmie 
posadę. Pierwszorzędńe referencje. Zgłoszenia do 
Adm. „N. Dziennika” dla „Poważny“. 140 g 


POMOCNIK jakockierownik ekspedycji z branży 
galamteryjno-kosmetycziej, poszukiwany. Zgłosze- 
nia do Adm. „N. Dziennika“ pod „Kierownik“. 


POKÓJ kawałerski przy rodzinie żydowskiej nsi- 
tychmiast poszukiwany. Zgłoszenia pod „Spokojny 
lokator" do Adm. „N. Dziennika”. 


ZGUBIONĄ książeczkę 


Kurs gospodarczy w szkole zawodowej 


„Ognisko Pracy“ w Krakowie, przy 
ul. Stoiarskiej 15, udziela przepisów na wszel- 
kie potrawy za opłatą 50 gr. do 1 Zł. Zgło- 
szenia codziennie od godz. 8 do 2 2 popołudniu. | 
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wojskową 


Przedstawiciełstwo: jebie Schiff, Kraków 
=: Rocztowa 125. 7423 


CORTEBERT 


NAJLEPSZY PRECEZY JNY 


ZEGAREK SZWAJCARSKI 
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Pracownia sukień damskich 
S. HOROWITZ 
w Krakowie, ul. Szewska L. Z 


przyjmuje znowu roboty, które wykonuje 
według modeli i najlepszych żurnali. 37g 
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„NOWY DZIENNIK“ środa 2 maja 1928 


WEILELANIS'* 


MYDŁA 1 KREMY © mas 


WSZEDZIE WO KAWYCHA? 


Wyłączna sprzedać na Polskę; 
Wi. F. E. Kahane — Kraków, al. Muiewićlez L 32. 


| Í PRZETARGI PUBLICZNE | 


Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Krakowie rozpi- 
suje przetarg publiczny na adoptacje na cele pQczi0- 
we budynku w Częstochowie, w. Strażacka Mu, 35, 
stanowiącego własność p. Stopnickiego. 

Termin do składania ofert upływa z dniem 2 mał: 
1928 roku, o godz. 12-tej. Kormsyjne otwarcio ofert 
przy współudziale oferentów nastąpi tego samego 
dnia. 

Przed złożeniem oferty należy przeczytać i pod. 
Pisać warunki przetargu, wyłężona do użytku w 
Oddziale lokalowym Dyrekcji Poczi'i Telegrafów w 
Krakowie, ul. Warszawska 3, I. piętrp, gdzie oferen- 
ci mogą także codziennie w godzinach od 11 do 13 
przeglądać plany, otrzymać potrzbene do oferty © 
ryginalne formularze i wyjaśnienia odnośnie do ro- 
bót, które a. być wykonane. 


Ww piątek 4 maja 1928 odbędzie się w ratuszu w 
Nowym Sączu. w biurze Nr. 28, I. piętro, publiczna 
licytacja w celu sprzedaży z.uU0 metrów sześc. drze 
wa jodłowego z lasów miejskich w Paszynie, Seice- 
tego i okorowanego. Z powyższej iłości drzewa 
1680'47 metrów sześc. zmajduje się na składach w 
lesie przy drogach. Reszta znajduje się w lasach : 
może być dopiero zimową potą do śniegu wywie. 
ziona. 

Cenżz wywołania 36 zł. 50 gr. za 1 metr sześc. 

Szczegółowe warunki licytacyjńe przeglądać mo- 
żna w biurze Magistratu Nr. 27, I. piętro, w die po- 
wszednie od godz. 9-tej do i-e}, w niedzisie | swięta 
od godz. 10-tei do l2=taj. 


ET |- iizgj 
na etykietę bańki wystarczy, aby przy kupnie oleju jadalnego prze- 


konać się, czy się nabywa rzeczywiście najczysiszy, najsmaczniejszy 
i najbardziej wydajny olej jadalny. — e zatem wyłącznie 
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Nr. 118 
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Paa KALARE ET 
L Warenhaupta 
zupełnie odnawiany 
poleca pokoje słonecz- 
nę, komfortowo urzą- 
dzone, wraz z cało- 


dzieniem utrzymaniem 
p!zez maj i czerwiec 10 
zł. dziennie. Telefon, ra: 
djo, pianino na miejscu. 
Kuchnia wykwintoa i 


obfita. 1169x H. 


an, 
Kazimierza Wielk. 98/D. ces 


PROSZEK OD BOLU GŁOWY DLA LOFOLŁ YCH 


„KOWALSKINA 


póź 


USUWA NAJSK NIEJSZE 
BÓLE GŁOWY 


Dyrekcja kolei państwowych we Lwowie rozypi- 
suje na dzień 1 czerwca 1928 r. przetarg pubiiczny 
na koniekcję około: 

5.000 bluz sukiennych; 4 

8.900 par spodni sukiennych; 

4.300 płaszczy sukiennych; 

1.200 ubrań i płaszczy płócieauychą 
* 06.200 czapek. 

Obory służbowe mają być sporządzone z sukna, 
oraz podszewki pod spód, w rękawy | płótna na 
kieszenie: matetjałów tych dostarczy Dyrekcja K. P. 
we Lwowie. 

Wykonanie ma być iuskutecznione do 6 tygodni, 
licząc od daty wydania sukna do koniekcji. 

Cena za konfekcję ma być podana Iącznie z dodat 
kami firmowymi, oraz kosztami tak odbioru sukna, 
jakośeź dostawy odzieży służbowej franco Magazyn 
Zasobów we Lwowie, wraz z opakowaniem. 

Oferty należy nadsyłać do Sekretarjatu Prezy- 
djum Dyrekcji Kolei państwowych we Lwowie, ul. 
Zygmuntowska, w terminie do 1 czerwca 1928, Ba 


formularzach ofertowych. Wraz z ofertą należy na- 


desłać podwójne wzory oferowanej konfekcii, otaz 
załączyć próbki wszystkich dodatków, jakie mają 
być użyte przez oferenta do OE kontekcji 
ubrań służbowych. 

Bliższych informacyj udziela w hr" urzędo- 
wych Wydział Zasobów wymienionej Dyrekcji K. 
P. gdzie też można otrzymać osobiście lub przoż 
pocztę (za nadesłaniem znaczków ma porto) form- 
larże ofertowe. 

Otwarcie ofert nastąpi dma 2 czerwca 1928, o go- 
dziaie 12, przyczem oferenci mogą być obecni. 


(„Monitor Polski“ Nr. 89 z 17 kwietnia 1925). 


Polska Linia Lotnicza „AEROLOT” S. A. 


Ekspozytura w Krakowie, ul. św. Anny 4. — Telefon 32-22 


ROZKŁAD LOTGW 


oebowiązułący od 15 kwietnia 1928 r. 


a) Ocdiety: 


7:45 do Berna i Wiednia we wtorki, czwartki i soboty 


11:00 do Wiednia codziennie z wyjątkiem niedziel 
11:15 do Warszawy i Gdańska codziennie z wyjątkiem niedzie: 
11:30 do Lwowa codziennie z wyjątkiem niedziel 
b) Brzyłety: 10:30 z Warszawy i Lwowa codziennie z wyjątkiem niedziel 
1045 z Wiednia codziennie z wyjątkiem niedziel 
18:45 z Wiednia i Berna w poniedziałki, środy i piątki. 
Odjazd szmochodów z przeci blura ikspozytury P. L. L, 
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